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C-^ok IV,

Uroczyste otwarcie Izb prawodawczych.
ЙІ

I '

Prot. Juljan Szymański marszałkiem Senatu.
Przygotowania, i nastroje.
Warszawa, 27. 3. (Tel. wł.) Wnętrze prze­

budowanego gmachu sejmowego przedstawia 
się imponująco. Ściany eliptycznej sali obrad 
wyłożone są szarym marmurem kieleckim. 
Także kolumnada, poprzecinana dwuskrzy- 
diowerni drzwiamn

Sala jeszcze pusta, lecz w kuluarach ją 
opasujących, w sali bufetowej i olbrzymiej bi­
bliotecznej od rana panuje niezwykły ruch. 
Krążą w nich grupy posłów, żywo rozmawia­
jących na temat wczorajszych uchwal klubo­
wych w sprawie wyboru marszałka Sejmu.

KLUBY.
Za wyjątkiem „jedynki“, wszystkie klu­

by już się ukonstytuowały, i to następująco: 
P, P. S. — prezes pos. dr. Marek, Wyzwole­
nie -— prezes pos. J. Woźnicki. Stronnictwo 
Chłopskie — prez. pos. J. Dąbski, P. S. L. 
Piast — prez. sen. Średniawski, Zw. Lud. Nar. 
— prez. pos. prof. Rybarski, N. P. R. praw. — 
prez. pos. Roguszczak, Ukraiński klub sej­
mowy — prez. pos. Lewicki. Ukraińscy ra­
dykał i — prez. pos. Baczyński.

BARTEL CZY DASZYŃSKI?
Powszechne zaciekawienie budzi kwestja 

wyboru marszałka Sejmu. Kandydatowi „je­
dynki“ prof. Bartlowi — P. P. S. przeciwsta­
wiła kandydaturę trybuna socjalistycznego, 
posła Daszyńskiego. Za \tą kandydaturą 
oświadczyły się prócz P. P. S. kluby Wyzwo­
lenia, Stronnictwa Chłopskiego i Ukraińcy. 
Grupy to rozporządzają mniejwięcej taką sa­
mą liczbą głosów, jak kluby, opowiadające się 
za kandydaturą prof. Bartla. Zatem rozstrzy­
gną głosy grup centrowych, jąk Piasta, Chrz. 
Dem. i N. P* R. oraz mniejszości. Kandyda­
tura Daszyńskiego więcej szans niż kan- 
dycu fwa wieenremjera Bartla, którego lewi­
ca uważa za wroga Sejmu.

Zły poczĄteK.
Warszawa, 27. 3. (PAT.) Punktualnie, o 

godz 5.35 popołudniu otwarte zostało pierw­
sze plenarne posiedzenie nowego Sejmu. 
Otwarcia dokonał Prezes Rady Ministrów 
marszałek Piłsudski.

Gdy marszałek Piłsudski stanął przy sto­
lę marszałkowskim, ażeby dokonac^otwarcia 
sesji,/odezwały się głosy z foteli grupy komu­
nistycznej: „Precz z faszystowskim rządem 
marszałka Piłsudskiego“. Ze wszystkich stron 
sali padly okrzyki: „Ile pieniędzy panowie 
otrzxr - '""';і 3тѵг< za tę burdę“. Na 
okrzvki komunistów marsz. Piłsudski odpo­
wiedział:

„Panowie będziecie wyrzuceni z sali“.
Ponieważ hałas ze strony komunistów 

rie ucichł, zostali oni po dwukrotnem powtó­
rzeniu ostrzeżenia przez p. marszałka# usunię­

ci z sali obrad, przy głośnych okrzykach resz­
ty posłów.

Marszałek Piłsudski oświadczył dalej: 
„Uprzedzam Panów, że ja nie będę urzędował 
przy takim krzyku i w tych warunkach Sejm 
nie zostanie otwarty“.

Następnie marsz. Piłsudski odczytał na­
stępująco
orędzie Prezydent® Rzplitejs

„Po raz trzeci od chwili odzyskania wol 
naści, zbiera się Sejm Rzeczypospolitej Pol­
skiej, a po raz drugi Jej Senat. Pierwszy 
Sejm zaczął obrady wtedy, gdy losy naszego 
Państwa hyïy jêsâczd bardzo niepewne, gdy 
o mury tego gmachu odbijały się hasła wojry, 
prowadzonej o nasze granice. Drugi Sejm 
powstał w chwili niepokoju o stan skarbu 
Państwa, t, ,L w chwili, kiedy coraz czarniej­
sze chmury zbierały sio nad nasaem życiem 
gospodarczem. Panowie macie rozpocząć pra ­
cę w okresie daleko szczęśliwszym. Pierwszy 
Sejm obradował podczas wojny, drugi rozpo­
czynał swą działalność wtedy, gdV nasze pra­
ce doprowadzone były w zarodku. Dziś bar^ 
dzo znacznie i skutecznie prace te posunięte 
zostały naprzód. Przez ogólną opinję zostały 
należycie ocenione nasze prace ku utrwaleniu 
i wzmocnieniu dzieła powszechnego pokoju. 
Przyjaźń specjalna, która . łączy Polskę z 
Francją i Rumunją daje nam iem większą 
pewność naszej pracy pokojowej, że nikomu 
ona nie zagrńża. Rząd nasz postawił sobie za 
specjalne zadanie dążyć do działalności poko­
jowej i zgodnego współżycia tam, gdzie o ta­
kie właśnie ułożenie stosunków najtrudniej.

Życzę Panom ażebyście czas umieli wy­
zyskać dla poprawy powszechnie odczuwa­
nych wad naszego ustroju państwowego. Ży­
czę Panam, ażebyście z lepszą wolą, licząc się 
z real nomi potrzebami życia, szukali rozwią­
zania wielkich zagadnień, harmonijnie współ­
działając z władzami państwowemi“.

* Następnie marszałek Piłsudski ogłosił 
Sejm za otwarty. Według rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej na porządku 
dziennym znalazły się sprawy: 1) przeprowa­
dzenie ślubowania posłów i 2) wybór marszał­
ka Sejmu.

Według woli Prezydenta Rzeczypospoli­
tej przewodniczącym posiedzenia — z racji 
starszeństwa — został pos. Bojko, który obej­
mując miejsce w fotelu marszałkowskim po­
wołał na sekretarzy najmłodszych wiekiem 
posłów i to: Osinę Piotra i Pragę Władysła­
wa. poczem oznajmił, iż w godzinach połud­
niowych złożył ślubowanie na ręce Prezyden­
ta Rzeczypospolitej w obecności marsz. Pil- 
si dskiego.

7. kolei przystąpiono do ślubowania. Prze­
wodniczący pos. Bojko zażądał odczytania 
roty ślubowania, następnie wywołał nazwiska 
posłów, z których każdy odpowiadał: Ś.Ślu- 
buję“.

Wybór marszałka.
Warszawa, 27. 3. (PAT.) Pierwsze głoso- 

salka -trwało około 40 
minut, poczem przewodniczący zarządził 
przerwę, celem obl’czenia głosów. Udział w 
głosowaniu'1 wzięło 390 posłów. Otrzymali jak 
następuje: pos. Daszyński (P. P. S.) — 172 
głosów, pos. Bartel (Blok Współpr. z Rządem) 
— 136 glos., pos. Zwierzyński (ende)-—37, pos. 
Leszczyński (ukr.) — 28, poś. Sypuła (kom.) 
— 13 i pos. Warski 4 głosy. Białych kartek 
oddano 47.

Ponieważ żaden z wymienionych posłów; 
nie otrzymał absolutnej większości glceów tj. 
196, przystąpiono zgednie z regulaminem do 
ściśl cj.szego głosowi mia.

Warszawa, 27. 3. (PAT.) Ponieważ w 
pierwszem głosowaniu żaden kandydat nie 
ctrzytnal wystarczającej ilości głosów, prze­
wodniczący zarządził ponowne głosowanie. 
Do wyborów stanęło już tylko pięciu kandy­
datów/ z wyłączeniem posła Warskiego. Re­
zultat drugiego głosowania był następujący: 
Głosowało 434 posłów, białych kartek oddano 

i, ważnych/398, absolutna większość 200 
głosów, Otrzymali: pos. Daszyński 206 gło­
sów, prof. Bartel 1A*2 gt, pos. Zwierzyński 
(endecja) 37 głosów, pos. Sypuła (kom.) 13 
głosów. Wobec takiego rezultatu głosowania

yiarszałkiem Sejmu wybrany został 
poseł Daszyński.

który na zapytanie przewodniczącego oświad­
czył, że wybór przyjmuje.

Wynik glosowania lewica przyjęła hucz- 
nemi oklaskami.

Przewodniczący zaprosił nowoobnanego 
marszałka do objęcia przewodnictwa. Mar­
szalek Daszyński zajął fotel marszałkowski a 
jednocześnie poslovzie Bloku Współpracy z 
Rządem

opuścili gremjalnie salę. 
Po chwili opuścili fotele ministerialne wszy­
scy ministrowie.

Marszałek Sejmu Daszyński, obejmując 
przewodnictwo, wygłosił następujące przemó­
wienie:

„Wysoka Izbo! Zaszczycenie mnie wybo­
rem, który przyjmuje, po 30 z górą latach 
pracy parlamentarnej, uważam za najchlub- 
niejsze odznaczenie obywatelskie. Jako mar­
szałek Sejmu będę strzegł prawa i godności 
tej Wysokiej Izby. Rząd i Sejm muszą 
współpracować lojalnie. Sejm, wybrany na 
podstawie art. 125 Konstytucji z dnia 17 mar­
ca 1922 r. ma prawo mocą własną dokonywa­
nia zmian tej Konstytucji, jest więc Sejmem 
konstytucyjnym. Znaczenie tego należy już 
dziś na pierwszem posiedzeniu podkreślić. 
Niech mi wolno będzie na końcu wyrazić 
przekonanie, że przy dobrych wzajemnych 
chęciach i przy lojalności wzajemnej uda sie 
nam wiele uprawnień i wielo też obowiązków 
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użyć dla dobra kraju i narodowej służby oj­
czystej.

Przemówienie marsza!^) Daszyńskiego 
było przerywane w wielu miejscach hucznemi 
ddaskami. Po przemówieniu zabierali głos 
posłowie Sochacki, Henryk Bittner (kom.) 
Woźnicki (Wyzwolenie), Zagajkiewicz i Wą­
chocki (ukr.). Posłowie ci protestowali prze­

Otwarcie Senatu.
Warszawa, 27. 3. (PAT.) Punktualnie o 

godzinie 6,30 popołudniu odbyło się uroczy­
ste otwarcie Senatu. Otwarcia dokonał w, 
mieniu Prezydenta Rzeczypospolitej marsza­

łek Piłsudski, który odczytał orędzie Prezy­
denta to samo co w Sejmie. Orędzia wysłu­
chali senatorowie stojąc. Następnie po ogło­
szeniu otwarcia Senatu, marsz. Piłsudski 
oznajmił, że na porządku dziennym w myśl 
postanowień Prezydenta Rzeczypospolitej 
znajdują się: 1) ślubowanie senatorów i 2) 
wybór marszałka Senatu.

Przewodniczącym na dzisiejsze posiedze­
nie, w myśl postanowień Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, został najstarszy wiekiem senator 
Thullie. który zaprosił na sekretarzy naj­
młodszych wiekiem senàtorów Radomskiego i 
Gołubowskiego. Po ukończeniu ślubowania, 
które odbyło się podobnie, jak w Sejmie, prze­
wodniczący oświadczy!, że Izba przystępuje 
do drugiego punktu porządku dziennego tj. 
do wyboru marszałka. Art. 9 regulaminu 
obrad senatu głosi, że marszałka wybiera Se­
nat w tajnem głosowaniu bezwzględną więk­
szością głosów obecnych senatorów. Jeżeli w 
piurwszem głosowaniu żaden z kandydatów 
nie uzyska tej większości, następuję wybór 
ściślejszy między kandydatami, którzy otrzy­
mali największą, liczbę głosów.

Wybory.
Następnie przystąpiono do głosowania 

przyczem okazało się. że głosowało 99 senato­
rów.^ Białych kartek oddano 7. Ważnych 
głosów 92. Absolutna większość 47. Z tego 
otrzymali: sen. Juljan Szymański (Bezpart. 
Blok Współnr. z Rządem) — 54 głosów, sen. 
Stanisław Posner (P. P. S.) -— 25 głosów, sen. 
Stanisław Głąbiński (Zw. Lud. Nar.) — 8, sen. 
Andrzej Średniawski (Piast) — 5. Przewod­

Nieprawdopodobne pogłoski.
Warszawa, 27. 3. (Tel. wł.) Wybór posła 

Daszyńskiego na marszałka Sejmu wywarł 
wielkie wrażenie. Opuszczenie sali obrad 
przez członków Rządu i posłów z Bloku 
Współpracy z Rządem, w kołach politycznych 
uważają za zapowiedź wojny Rządu z Sej­

Rozstrzeliwanie ukraińskich niepodległościowców.
Na terenie ukraińskiej S. S. R. dokonano o- 

etatnio masowych aresztowań. M. in. aresztowa­
no znanego uczonego ekonomistę prof. Szymono- 
wieza, socjologa Czikalenkę, członka ukraińskiej 
akademji umiejętności, prof. Cyryla Osmana, le­
karza Pytynkę, wybitnego przemysłowca cukro­
wniczego Bołozo-wicza oraz około 50 innych dzia­

25-iecie pracy Kapłańskiej ks. prałata Dembka.
Grudziądz uczci godnie Czcigodnego Jubilata.

Grudziądz, dnia 28 marca.
W roku bieżącym — jak to już pisaliśmy — 

obchodzi 25-Ictni jubileusz kapłaństwa dziekan i 
proboszcz nasz ks. prałat Dembek.

Celem należytego uczczenia Czcigodnego Ju­
bilata, odbyło się wczoraj w Ratuszu I zebranie 
przedstawicieli społeczeństwa, pod przewodni­
ctwem prez. Włodka.

Po krótkiej dyskusji, w której zabierało głos 
szereg osób. m. in. ks. Mańkowski, który w imie­
niu ks. prałata Dembka oświadczył, że ks. Prałat

Grudziądz rozbudowuje SzKołę Budowy Maszyn
Szkoła otrzyma tak bardzo potrzebne warsztaty szkolne.

Grudziądz, 28 marca.
Dnia 27 bm. odbyło się zebranie Rady Opie­

kuńczej Szkoły Budowy Maszyn w obecności dele­
gata Ministerstwa Oświaty i Wyznań Religijnych 
p. Szmidta-

ciwko usunięciu z sali obrad Sejmu pięciu de­
monstrujących posłów komunistycznych.

Marszałek Sejmu zamykając posiedzenie 
oświadczył, że następne posiedzenie odbędzie 
się jutro, w środę, o godz. 4 po poi. Na po­
rządku obrad wybór wicemarszałków i sekro* 
ta rzy.

niczący sen. Thullie w wyniku głosowania 
ogłosił, że

marszałkiem Senatu obrany został 
senator profesor Juljan Szymański 

i zapytał się go czy wybór przyjmuje. Sen. 
Szymański oświadczył, że wybór przyjmuje, 
poczem przewodniczący sen. Thullie oddał 
przewodnictwo w ręce nowowybranego mar­
szałka.

Marszalek Szymański, obejmując prze­
wodnictwo, oświadczył co następuje: „Wy­
bór człowieka z jedynki jest odpowiedzią tej 
Izby, że choc współpracować z Rządem. Oby 
tylko prace te były jak najwydatniejsze ad 
maiorem patriae gloria. W końcu wzniósł 
okrzyk: „Niech żyje marszałek Piłsudski61. 
Część senatorów okrzyk ten podchwyciła i po. 
wtórzyła go kilkakrotnie stojąc. Przewodni­
czący zarządził przerwę, poczem nastąpi! wy­
bór wicemarszałków i sekretarzy.

Na stanowisko wicemarszałków zgłoszo­
no kandydatury sen. Hipolita Gliwica. Stani­
sława Rosnera, Michała Chałustyńskiego, Sta­
nisława Kozickiego i Maksymiliana Thullie- 
go. W głosowaniu otrzymali: sen. Gliwic 89 
głosów, sen. Posner 86, sen. Chalustyński 78. 
sen. Kozicki 9, sen. Thullie 6. Wybrani wice­
marszałkami wobec tego zostali: sen. Hipolit 
Gliwic (Bezp. Blok Wspólpr. z Rządem), sen. 
Stanisław Posner (P. P. S.-) i sen. Michał 
Chalustyński z Klubu Ukraińskiego.

Następnie przystąpiono do wyboru 6-ciu 
sekretarzy. Zgłoszono kandydatury senato­
rów Ka mińskiego, Gol ucho wskiego, Irzyckie- 
go, Kopcińskiego, Wasiutyńskiego, Szrejbera. 
i Radomskiego. Ponieważ ten ostatni zrzekł 
się kandydatury, pozostali senatorowie zosta­
li wybrani przez aklamację.

Nstępne posiedzenie Senatu wyznaczono 
na piątek 30 bm. o godzinie 4 popołudniu. Na 
tero posiedzenie zakończono.

mem. Późnym wieczorom rozeszły się pogło­
ski, iż Sejm zostanie rozwiązany. Pogłoski te 
jednakże nie budzą wiary.

Przypuszczać należy, że pomimo wszyst­
ko stosLnki pomiędzy Sejmem a Rządem uło­
żą się pomyślnie.

łaczy ukraińskich. Jednocześnie w Charkowie 
rozstrzelano Olgę Surowcową i inżyniera Petren- 
kę. Aresztowanym działaczom ukraińskim zarzu­
ca się propagandę niepodległościową, rozstrzela­
nym zaś działalność na szkodę Związku Sowieckie­
go. Obydwoje rozstrzelani należeli do ukraińskiej 
partji socjal-demokratycznej.

nie życzy sobie jakichkolwiek większych obcho­
dów i prosi, ażeby przygotowania zaniechano, 
Utworzono komitet obchodu jubileuszowego, w 
skład którego weszli p. Gączerzewicz jako prezes, 
gen. Kasprzycki i p. Kruszonowa jako wicepre­
zesi, p. Bielicka jako skarbniczka, ,p. red. Rakow­
ski jako sekretarz i pp. Rost, Bona, Cetkowski, 
dr. Zwierzański i ks. Mańkowski jako ławnicy.

Obchód sam odbyć się. ma w Niedzielę Prze­
wodnią

Zebrani zapoznali się z projektami oraz możli­
wościami finansowania i uzgodnili sposób jaknaj- 
szybszego zrealizowania sprawy. Prawdopodobnie 
na jesień rozpocznie się już budowa.
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Ignacy Daszyński.
Wybrany dziś marszałkiem Sejmu, Ignacy 

Daszyński, urodził się w roku 1866 w Zbarażu, li­
czy więc 62 lat życia. Ukończył gimn. w Stani­
sławowie, słuchacz filozofji i prawa na uniwer­
sytetach w Krakowie, Zurychu i Lwowie, poczem 
obrał zawód dziennikarza. •

Daszyński bardzo wcześnie rozpoczął działal­
ność publiczną. Jeszcze jako student pracował w 
organizacjach robotniczych, później redagował 
szereg pism lub pisywał do nich, a w roku 1897 
wybrany został poraź pierwszy do parlamentu 
austrjaekiego. Odtąd poświęcił się głównie pracy 
parlamentarnej. Świetny publicysta i mówca, był 
właściwym twórcą polskiego ruchu socjalistycz­
nego w Małopolsce. Działalność jego zjednała 
mu miano trybuna robotniczego, ale także 40 pro­
cesów politycznych i 17-to miesięczne więzienie.

W Odrodzonej Polsce był premjerem krótko­
trwałego rządu lubelskiego, następnie posłem d° 
Sejmu Ustawodawczego, wicepremjerem (r. 1920) 
i prezesem klubu sejmowego P. P. S.

Laska marszałkowska spoczęła w rękach wy- 
trawnego parlamentarzysty.

Skład ilościowy Sejmu
ustalony przez Główną Państwową 

Komisję Wyborczą.
Główna Komisja Wyborcza ustaliła na ostai- 

niera posiedzeniu następujący skład Sejmu.
Ilość list, które przeprowadziły swoich kandy­

datów, wynosi 20, w następującym składzie: 
Bezp. Blok Współpracy z Rządem 127 posi
P. P. S.
Wyzwolenie
Ch. D. — Piast
Str. Chłopskie
N. P. R. (prawica)
N. P. R. (lewica)
Kat Unja Ziem. Zachodnich
Korfanty 
Stapiński 
Blok mniejszości 
Ukr. Part ja Rob. WŁ 
Sjoniści Małop, 
Komuniści
Grupa białor 
Selrob (prawica) 
Selroh (lewica) 
Samopomoc kom. 
Rosjanie

65
40
39
26
11
4
3
3
3

55
6
6
5
4
3
3
2
1

Razem 444 posŁ

Wahabici.
Szczep arabski, który wywołał wielki zatarg 

z Irakiem i z Anglją, Wahabici, pozostaja. рос 
rządami Ibn Sauda, pana Hedżasu i strażnika 
świętych miejsc. Pomimo, że Wahabici patrzą ze 
wstrętMn na wszelkie współczesne wynalazki, któ­
re uważają za

pochodzące od djabła.
i niegodne wyznawców Mahometa, Ibn. Sand jeź­
dzi samochodem i mówi przez telefon. Sekta Wa- 
habiiów, założona pod koniec siedemnastego stu­
lecia przez Abdul Wahaba dąży do przywrócenia 
wierze Mahometa

pierwotnej prostoty 
i do potępienia wszelkich wybryków, zbytków i 
braku wstrzemięźliwości. Fanatyczni, przywiąza­
ni do swego wyznania Wahabici, idą do walki 
przeważnie jako kawalerja, a rumakami ich -ą 
wielbłądy. Z podziwu godną wytrwałością prze­
bywają na wielbłądach wielkie przestrzenie, zÿ- 
jąo tylko ze skromnych racji mleka i daktyli. 
Każdy Wahabi, wyruszający na wojnę, ma na 
szyji przywiązany skrawek papieru. Napis na 
tym skrawku papieru zapewnia mu

wstęp do raju, 
bez kontroli dwóch stojących tam nas traży anio­
łów'. tak, że nikt nie zdradzi popełnionych przez 
Wahabihj na ziemi przèstepstw i uchybień. O ile 
uda mu się wyjść cało z walki, otrzymuje ziemską 
nagrodę w postaci części łupu i jeńców. Waha­
bici patrzą ze zgrozą na postępy kultury europej­
skiej w Arabji i oburzeniem przejmuje ich widok 
Europejczyka. Palenie tytoniu i przywdziewanie 
jedwabiu uważają za grzech śmiertelny. Uzbro­
jenie ich, dzięki ciągłemu tajnemu dowozowi bro­
ni przez Zatokę Perska, i Morze Czerwono, jest do­
skonałe. Nikt nie jest w stanie podać ściśle ich 
liczby. Anglicy obliczają armję Wahabitów na 

około 400.000.
Liczne zastępy, odwaga i fanatyzm czynią z nich 
groźnych nieprzyjaciół, obawiając się jedynie sa­
molotów. których używa armja brytyjska.
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Wojna z ' Uposàteàì® ' «rzgdnicz'e w Шгяйіе i na pro
Rosja jest krajem rolniczym. Liczebna 

przewaga ludności wiejskiej nad miejska, jąst 
jeszcze większa, niż w Polsce, Tó też silą rze­
czy rząd sowiecki rnusiał zabiegać o sympätje 
ludności wie jskiej.- wbrew której woli nie 
ostałby się przez czas, dłuższy. Musini prze- 
dewszystkicnf politykówać z „kułakami61, jak. 
zwą w Rosji wielkomil jonową liczbę zanioż- 
niejsżych i najwplyWowszyeh chłopów.

Jeszcze- w 1922 roku nastąpił zwrot w po­
lityce wiejskiej rządu bolszewickiego. Wpro­
wadzono wówczas sławmy NEP („Nową poli­
tykę ( kcnomiczną66), zaprzestano zbrojnych 
wypraw na wieś i odbierania chłopom-ostat­
niego puda zboża, wprowadzono nawet peW- 
ne ulgi podatkowe i swobody polityczne dla 
ludności wiejskiej.

W pierwszych latach rezultaty „nowej 
polityki ekonomicznej66 były zada.wąlniającc. 
Chłopi, gdy przestała ich gnębić obawa, iż od­
biorami plony ich pracy, zaczęli uprawiać 
dotąd przeważnie-odłogiem leżąca ziemię, zaś 
wyprodukowane zboże sprzedawali państwu 
sowieckiemu, otrzymując wzamian różnego-ro­
dzaju, wyroby przemysłowe, jak narzędzia, 
materjały ubraniowe itd. W związku z tern 
jął dźwigać się z upadku przemyśl i handel 
sowiecki, a państwo miało poważne zyski z 
sum, uzyskanych za -wywiezione zboże. \

Jednakże ta poprawa stosunków była tyl-' 
ko chwilowo. , Organizacja handlu sowieckie­
go (spoczywająca w.
zaT# się niedołężną i zbyt kosztowną, na czem 
tracił w pierwszym rzędzie chłop rosyjski, o- 
trzymując za swoje zboże znacznie mniej, niż 
otrzymywać powinien. Na dobitkę, rząd so­
wiecki, zamiast płacić chłopom za zboże w na­
turze — jak tego się domagali — zaczął im 
płacić,gotówką, czerwońcami. Lecz chłopinie 
chcieli i nie chcą sowieckich pieniędzy. Na 
cóż im pieniądze, gdy nie mogą nabyć za nic 
dostatecznej ilości potrzebnych im wyrobów 
przemysłowych!

Wieś rosyjska odczuwa obecnie ogrопту 
głód towarowy. Odczuwa szalony brąk wszel­
kiego rodza ju maszyn i. narzędzi’.rolniczych, 
ba, nawet najniezbędniejszych artykułów 
pierwszej potrzeby, jak odzieży i olìùwia. 'Na­
wet zamożniejsi chłopi chodzą po świccip Bo­
żym obdarci, napół nadzy. Mają pieniądze, 
lecz nie posiadają spodni i nabyć ich nie mo­
gą. Stąd szalony wzrost niezadowolenia z 
rządów bolszewickićh wśród kułaków.

■Towariszcz Ryków, nominalny szef rzą­
du sowieckiego —■ na posiedzeń:u moskiew­
skiego Sowietu — z smutkiem stwierdził, że 
wieś rosyjska nie tylko jest niezadowolona, 
lecz nawet okazuje jawny opór. Chłopi nie 
chcą sprzedawać zboża państwowej centrali 
zakupu. A raczej chcą sprzedawać. lecz żą­
dają odpowiedniej Zapłaty w naturze, nie w 
gotówce. Tymczasem rząd sowiecki nie mo­
że im dostarczyć odpowiedniej ilości wyrobów 
przemysłowych, gdyż przemysł krajowy (zni­
szczony przez bolszewików), produkuje ich za 
mało, zaś nie można sprowadzać ich z zagra­
nicy. dla braku pieniędzy. A kredytu zagra­
nica udzielać nie elice ...

W tym stanie rzeczy, rząd sowiecki po­
stanowił wydrzeć, kułakom zboże przemocą. 
Wypowiedział wojnę wsi — i zastosował me­
tody z okresy „ wojennego komunizmu66,. Sil­
nie. przycisnął'śrubę podat kową, a gdy ęjiłppi 
nie płacili, poszły na wieś ekspedycje kar­
ne, które niby t.ó zabierały chłopom tylko t., 
z w, nadwyżki zbożowe, lecz w rzeczy samej 
p:>'yv.. ' i - 'nie ich ograbiały. Można 
sobie wyobrazić, jakie wrzenie na wsi te me­
tody wywołały. Tu i owdzie dochodziło i je­
szcze dochodzi do otwartego bunfu, a‘jeżeli 
w całym kraju nie rozgorzała, rewolucja, to 
jedynie dzięki znanej bierności ludu rosyj­
skiego i braku odpowiednich warunków.

Chłopi na przeciwko .nim skierowane- za­
rządzenia rządu sowieckiego odpowiedzieli 
typowo po rosyjsku: zmniejszyli zasiewy. J 
zmniejszyli tak znacznie, iż — nawet zdaniem 
Bykowa — istnieje poważna groźba powtó­
rzenia-się klęski głodowej z roku 1920 i 1921. 
Przew.ńźna część chłopów zrzeka się dzierżaw 
i zamierza produkować tylko na własne po­
trzeby. Ten fąkt kryje w sobie.. straszliwą 
groźbę dlą miast sowieckich, dla. finansów 
państwa-i... rządu sowieckiego.

Zbliżający się termin rozstrzygnięcia za­
sadniczego o uposażeniu pracowników wywo­
łuje coraz częstsze głosy, o sposobach tego .roz­
strzygnięcia.

Na jedną z ważnycli s^ron tej sprawy ztvra- 
ca uwagę ostatni numer „Życia Urzędniczego“ 
(Nr. 516). Czytamy tam: „Różnice między wy­
sokością uposażeń w poszczególnych miejsco­
wościach w myśl obecnie obowiązujących prze­
pisów wynikają z dwóch powodów: 1) od wiel­
kości miejscowości uzależniono są stawki do­
datku mieszkaniowego, 2) zasadnicza, część do­
posażenia zwiększaną jest w Warszawie o 20% 
dodatek stołeczny, W woj. śląskim, w Białej, w 
Gdyni o 40% dodatek kresowy.

Z porównań obliczenia płac wynika, że dla 
urzędnika samotnego nä prowincji uposażenie 
jest niższe o 16,1 do 20%, niż w Warszawie, dla 
urzędników z rodzinami o 15,6—23,3%.

W innych państwach tak wielkie różnice 
nie zachodzą. W Czechosłowacji różnicą do 9%, 
tylko w gminach do 13,3%. W Austrii w gmi­
nach do 10.000 mieszkańców, o 2,7%" niższe, niż 
w Wiedniu, w najmniejszych zaś miejscowo­
ściach o 7%. Podobnie rzecz się ma w Ńiem- 
czecii, gdzie naogół różnica ta dochodzi do. 4%, 
zaś tylko .w miejscowościach najmniejszych do 
16%..

Naturalnie, że należy wziąć pod. uwagę 
1) różnice w kosztach żywności i 2) różnice w 
wysokości, czynszu mieszkaniowego, by uznać 
słuszność tej analogji. Z materiału statystycz­
nego, podawanego przez' statystykę wynika, że 
na 175 miast, polskich w 50 miastach koszty u- 
trzymania są niższe najwyżej o. 8,1 % — zaś w' 
125 o 16,8% (jedynie Kołomyja o 26,3%). Ko­

Znamienne wynurzenia gen. Dowbtir-Muśnieldego.
„Gazeta Poranną66 zamieszcza niezmiernie 

znamienne wynurzenia bawiącego obecnie w 
Warszawie generala Dowbór-Muśniókiego.

W sposób niedwuznaczny, jasny i szcze­
ry generał zrywa ze swem noprzedniem •sta­
nowiskiem w stosunku do Rządu Marszałka 
Piłsudskiego, uznając w całej rozciągłości Je­
go działania w okresie przewrotu majowego 
i W'
szeregach Marszalka.

— Przedewszystkiem oświadczyć muszę 
— mówi generał mocnym głosem, jakby uro­
czyście -i— i to oświadczenie proszę opubliko­
wać, iż żałuję mocno, iż W wypadkach majo­
wych brałem udział po tej stronie, którą uwa­
żałem za władzę prawowitą...

— Uważani — ciągnął dalej generał — 
że ci, którzy biorą się do wojska, jedna przy­
najmniej mieć powinni cechę: odwagę. Ani 
odwagi, ani decyzji w postępowaniu owcze-, 
snem rządu Witosa nie widziałem.

— Cóż to było ,zą щагпѳ widowisko, za­
chowanie się tych dwu ministrów, którzy 
przylecieli do у Poznania aeroplanami: Pie^ 
chockiego i Osieckiego. Reprezentowali oni 

*na gruncie Poznania Uząd. ale jakże repre­
zentowali: gdy jeden mówił „tąk66,d-rngi ną- 
pewno- twierdził „nie!66. Literalnie ani w je­
dnej sprawie ci panowie nie byli jednomyśl­

Rozszarpany przez zw erzęta zostai 
obywatel ameryKańsKi w RosjL

A przez jakU zwierzęta?
Berlin, 26. 3. (PAT). „Tel. Union“ podaje na- 

dęszlą do Kowna z Moskwy .wiadomość, że rzq ; 
rozpoczął ostatnio energiczne poszukiwanie, zagi­
nionego przed kilku miesiącami w Rosji obywate­
la amerykańskiego Belwiusa, który przed pół ro­

Albowiem masy robotnicze nie są tak 
bierne , i cierpliwe, jak masy chłopskie. Już 
dziś cierpią wielką, biedę, a gdy zabraknie 
zboża lub gdy ono podrożeje — cierpieć będ^ 
nieopisaną nędzę i głód. Jest rzeczą bardzo 
wątpliwą, czy wtedy macherzy bolszewiccy 
potrafią odwrócić uwagę zgłodniałych mas od 
siebie — ujadaniem na Polskę, na Anglję. nft 
świat .,burżua.zyjny6t; ■ czy zdołają utrzymać 
w karbach „czervToną. armję66 i nią nastraszyć 
zgłodniałe, chleba i zemsty łaknące tłumy. *

Nio bawiąc się w przewidywania? stiKVicr- 
clzamy bankructwo tąk zwanej „nowej poli­
tyki ekonomicznej!6 Sowietów, zupełne bank­
ructwo komunizmu, szalone naprężenie sto­

szta utrzymania odgrywają w tych oblicze 
niach rolę zasadniczą i dominującą.

Uposażenia są zatem na prowincji znacznie 
niższo, niżby to wynikało ze stosunku kosztów 
utrzymania, przyczem najbardziej pokrzywdze­
ni są urzędnicy w dużych miastach poza War­
szawą.

Wobec takiego stanu rzeczy wysuwane są 
zatem wnioski, jakie należałoby wprowadziło 
przyszłej ustawy uposażeniowej: 1) włączenie 
dodatku mieszkaniowego do uposażenia, jako 
jego integralnej części. Z miast określenia dla 
stolicy i ewentualnych — nie innych miejsco­
wości dodatku do zasadniczych norm uposaże­
niowych, wydawałoby się wygodniejszem bra­
nie za podstawę norm dla stolicy i określania 
dla innych miejscowości odsetka, o jaki różnią 
się w nich uposażenia od tych norm zasadni­
czych ; w tym celu miejscowości musiałyby być 
podzielone na kilka klas przez szczegółowe wy­
liczenie (mniej wskazane — według liczby 
mieszkańców).

2) Wysokość różnic między uposażeniami 
w różnych miejscowościach określona byę win­
na na podstawie danych o kosztach utrzyma­
nia.‘Te dane pozwolą przeprowadzić podział na 
klasy. Stosunkowo mało zmieniłoby się odchy­
lenie od norm stołecznych dla wsi i miast ma­
łych, gruntownej rewizji natomiast ulec muszą 
uposażenia w średnich i dużych rńiastaęh poza 
Warszawą, szczególnie w dotychczasowym 
systemie pokrzywdzonych.

Sądzimy, że te zasady są konieczne dla 
urzeczywistnienia zasady sprawiedliwości w 
systemie uposażeniowym.

ni. Na dobrą sprawę jeden minister powinien 
aresztować drugiego, niewiadomo tylko, kto 
kogo? Miąłem wrażenie, że ci panowie u- 
nn ślnic byli wysłani do Poznania. < aby tam 
spąrąpzowdć wszelką wolę i decyzję ... Cóż 
to za Rząd? Marszalek Piłsudski wiedział, 
cztg.i.ą-hce i dlatego zwyciężył.

. ITzechodzimy do tematów bliższych.
i .r— Najwyższy, już czas skończyć z tym 

podziałem b. wojskowych i wojskowych czyn­
nych na „piłsudczyków66. „dowborćzyków6^ 
„hallerczyków66. W służbie powinni być tern, 
tylko, czem jesteśmy wszyscy: żołnierzami 
Rzeczypospolitej. To samo z przysposobie­
niem wojskowem. Co za podziały? Dla je­
dnych lepszy „Strzelec66, a dla drugjęh \,Śo- 
kół“ -..

— Niema to sensu. Państwo, wojsko po­
winno wziąć to w twarde ręce, bo przysposo­
bienie wojskowe jest potrzebne i pożyteczne. 
Ale żadnych różnic, żadnego faworyzowania. 
Wszyscy żołnierzami — i tyle!

Wystąpienie powyższe generała Muśnic* 
kiego, jeęt sprawą doniosłą nietyle ze wzglę­
du ną jegę osobę, ile z uwagi na przykład.

Powinien on pociągnąć za sobą i nąpęw- 
n:> pociągnie licznych naśladowców, którym 
obecnie brak tylko trochę odwagi cywilnej, 
by przyznać się do dawnych błędów.

kiem przybył do Mabarowska i od tego czasu 
wszelki ślad po nim zaginął. Krążą, pogłoski,.że 
Belwius został aresztowany na rozkaz G. P. U 
pod zarzutem szpiegostwa na rżecz Aiheryki i na­
stępnie rozstrzelany. W związku z tein władze 
sowieckie ogłaszają dziś oświadczenie, według 
którego Belwius miał zostać podczas polowania 
rozszarpany przez drapieżne zwierzęta.

sunków pomiędzy wsią rosyjską a władzą 
bolszewicką i, w konkluzji, bardzo a bardzo 
niewesołe położenie rządu sowieckiego.,

Wojny z kułakiem rząd sowiecki nie wy­
gra,. zwłaszcza nie wygra 1 jej na Ukrainie, 
gdzie chłopi (ulH-aipscy) nienawidzą bolsze­
wików nietylko dlatego, że są bolszewikami i 
po bolszewieku gospodarzą, lecz i dlatego, że 
są — rosjaninami. Trzeba przyznać, że na­
dzieja prezydenta niepodległej Ukrainy p. 
Lewickiego na rychłą możność powrotu do oj 
czyzny, ma bardzo realne podstawy.

. Nie my. będziemy się smucić z ,tego po­
wodu.

J. Gięrskh
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Zboże i chleb drożeje.

Długi okres mrozów i wielkie wahania 
temperatury ogromnie zaszkodziły zasiewom 
ozimym. Nietylko w Polsce, lecz i w Niem­
czech. całej niemal Europie, a także w Sta­
nach Zjednoczonych Ameryki Północnej.

W związku z tym stanem rzeczy pozosta- 
je znaczna zwyżka cen zbóż na giełdzie chi- 
cagoskiej i rynkach europejskich. Na giełdach 
niemieckich ceny żyta podniosły się w ostat­
nich dwuch tygodniach o 30 procent.

Utrzymanie dotychczasowych cen żyta w 
Polsce okazało się niemożliwem. Wprawdzie 
Państwowy Bank Rolny posiada poważne 
rezerwy zbożowe, które, umiejętnie zużyte, 
powstrzymałyby dalszą zwyżkę cen żyta, lecz 
powstrzymałyby ją tylko na krótko, poczem 
nastąpiłaby zwyżka tem gwałtowniejsza. To 
też słusznie uczynili reprezentanci organizacji 
spożywców, wypowiadając się za ostrożnem, 
ograniczonem używaniem rezerw, albowiem 
właściwa interwencja na rynkach zbożowych 
będzie konieczna na przednówku.

Zatem musimy być przygotowani na dal­
szą zwyżkę cen żyta i chleba. Temu złu zara­

Nowa wojna gospodarcza z Niemcami.
Od niedawnego czasu rozpoczęła się na 

szerokim froncie nowa wojna gospodarcza, 
na którą jak dotychczas w Polsce zwracano 
mało uwagi. Nowo zmagania polsko - nie­
mieckie sięgają głęboko do naszego ustroju 
gospodarczego, ponieważ rozgrywają się w 
dziedzinie taryfowej. Niezależność naszego 
kierunku obrotu gospodarczego jest przez 
posunięcie niemieckie choć nie narażana, to 
jednak poważnie przez Niemców naruszona.

Wybuch, przebieg i stan tej wojny jest 
następujący: już od roku 1925 koleje niemiec­
kie usiłują ściągnąć na swoje przestrzenie 
drzewo polskie, idące na zachód. Mamy wo­
bec tego taki stan paradoksalny: z jednej 
strony Niemcy odgradzają się od rynku pol­
skiego przez zakazy przywozu niektórych ar­
tykułów polskich, z drugiej zaś dążą, do opa- 
mywania naszego ruchu eksportowego drogą 
przyznawania oraz niższych taryf tranzyto 
wych. Więc w rzeczy samej ostrze walki nie­
mieckiej skierowano jest przedewszystkiem 
przeciwko P. К. P.

Pod koniec roku ubiegłego dział niemiec­
kich taryf tranzytowych został znacznie roz­
szerzony i obejmuje obecnie niemal wszystkie 
polskie artykuły wywozowe. Od lutego roku 
bieżącego obowiązują jeszcze bardziej uzupeł­
nione taryfy niemieckie dla Polski tak. że wy­
wiązała się teraz już walka taryfowa Niemiec 
z Polską na całym froncie. Stwierdzamy da­
lej, że od początku roku 1928 koleje niemiec­
kie okazują niebywałą dotychczas ruchliwość 
w uzupełnianiu swych taryf dla Polski.

Dla zobrazowania obecnego stanu rzeczy 
podajemy spis niemieckich taryf tranzyto­
wych, przeznaczonych wyłącznie dla Polski, 
przyczem zaznaczyć musimy, że inni sąsiedzi 
niemieccy są mniej uwzględnieni, możemy 
nawet powiedzieć, że są poprostu po maco­
szemu traktowani.

Dla drzewa polskiego, idącego tranzytem 
przez Niemcy, obowiązują następujące tary­
fy wyjątkowe (D oznacza Durchfuhr-Tarif 
czyli taryfa tranzytowa, a SD Seehafen- 
Durchfuhr-Tarif czyli taryfa do portów nie­
mieckich):

SD 1 z Polski do portów niemieckich.
SD 5 z Polski również do portów niemiec­

kich.
D 41 Polska—Holandja.
D 41 a Polska—Holandja dla rejonu, poło­

żonego na północ odHinji Zbąszyń— 
Kalisz—Warszawa.

D 43 Polska—Francja.
I) 45 Polska—Szwajcarja.
D55 Polska—Belgja.
D 55 a Polska—Belgja dla rejonu na pół­

noc od linji Zbąszyń—Warszawa.
Dwie specjalne taryfy od granicy polsko- 

niemieckiej; lepiej powiedziawszy 
wschodnio-pruskiej do tartaków tam­

dzić się nie da, lecz trzeba i można przeciw­
działać już rozpętanej spekulacji.

Wszelkie próby sztucznego śrubowania 
cen winny być w zarodku zduszone. Tego do­
pilnować — jest obowiązkiem władz admini­
stracyjnych.

Należy też dostosować do potrzeb chwili 
politykę finansową i kredytową. W rękach 
wielu ziemian znajdują się jeszcze znaczne za­
pasy żyta. Nie sprzedają ich, czekają na dal­
szą zwyżkę cen, a tymczasem nie płacą podat­
ków, lub płacą jo pieniędzmi, uzyskanemi ty­
tułem pożyczki z banków państwowych. Na­
leżałoby bezwzględniej ściągać podatki z tych 
przynajmniej ziemian, którzy jeszcze posia­
dają znaczniejsze zapasy żyta oraz ich prośby 
o kredyty narazić załatwiać odmownie. Pod 
naciskiem konieczności sprzedają oni swoje 
nadwyżki zbożowe, co zapobiegnie dalszej 
zwyżki cen żyta i chleba.

Zapewne ta nasza opinja będzie pp. zie­
mianom wielce niemiła. Trudno! Interes 
jednostek musi ustąpić przed interesem ogółu 
i Państwa. Ski.

tejszych, których stawki są bardzo 
niskie i obowiązują dopiero od gru­
dnia 1927 r., a mianowicie od Prostek 
i od Raczek.

Specjalne taryfy dla wschodnio-pruskich 
, fabryk celulozy Waldhof i Kohoht 

dla papierówki z Polski.
Rozszerzona taryfa dla całego szeregu to­

warów z Polski i do Polski, która o- 
bowiązuje od Grajewa do Królewca 
i odwrotnie.

Dla innych towarów mamy następujące 
taryfy tranzytowe, spacjalnie skonstruowano 
do ściągania towarów polskich:

SD 5 z Polski i do Polski, szczególnie dla 
polskiego Górnego Śląska.

1) 4C Polska przez Szwajcarję do Włoch.
P 56 Bazyleja—Firchau—Gdańsk.
D47 Polska—Holandja.
D 49 Polska—Francja—Luksemburgja.
D 51 Polska—Szwajcarja.
D 53 Polska—Czechy.
D 57 Polska—Belgja.
D 59 Polska—Czechy.

W roku ubiegłym, kiedy Niemcy się prze­
konali, że ich taryfy dla Polski są jeszcze za 
wysokie, szczególnie w dziale drzewa, obniży­
li stawki swoje, zależnie od przebiegu, od 7 do 
40 proc., niekiedy nawet do granicy własnej 
rentowności, aby tylko pokrzyżować niezale­
żność taryfową naszych P. К. P. Na razie 
niema jeszcze statystyk, aby wykazać wyniki 
roboty niemieckiej, gdyż masowa, produkcja 
taryf tranzytowych dla Polski rozpoczęła się 
pod koniec roku ubiegłego.

Oprócz stawek obniżonych koleje nie­
mieckie udzielają jeszcze opustu od 2 do 4%. 
zależnie od ilości nadanych do przewozu na 
kolejach niemieckich w terminach, naznaczo­
nych w tych taryfach, czyli w praktyce jest 
to jeszcze dalsze obniżenie przewoźnego na 
kolejach niemieckich.

Wszystkie te taryfy zostały opublikowa­
ne, lecz są jeszcze poufne zarządzenia kolei 
niemieckich, wydane przed nie tak dawnym 
czasem, by stosować względem transportów, 
idących z Polski na zachód, t. zw. metody ku­
pieckie, a po polsku powiedziawszy, podbija­
nie przewoźnego. O ile bowiem eksportujący 
zgłosi do przewozu na kolejach niemieckich 
większe partje towarów, natenczas uzyskać 
może jeszcze dodatkowo ustępstwa, z których 
dużo kupców „naszych“ korzystają.

Tego postępowania kolei niemieckich nie 
możemy już nazwać walką konkurencyjną, 
lecz bezwzględną walkę taryfową mająca, na 
celu przeprowadzenie kontroli naszego obrotu 
towarowego z zagranicą, a w dodatku wci­
śnięcia się gwałtownie do naszego handlu.

W tym związku wspomnieć nam wypada 
jeszcze o taryfie 1 d, która obniżona została 
dla drzewa okrągłego, przy wożonego z Polski 

do tartaków'wschodnio-niemi eckich i taryfie 
176 dla ryżu, wywożonego z wrocławskiej. wy- 
luszczarni do Małopolski.

Ruchliwość taryfowa niemiecka jest tem 
większa, czem dłużej trwa wojna gospodar­
cza i całe połacie na wschodzie Niemiec wyłą­
czone są z obrotu towarowego z Polska. Ko­
leje niemieckie dążą do naprawy tych szkód, 
które dyplomacja niemiecka wyrządza krajo­
wi przez przewlekanie zgody z Polską. Zre­
sztą wojenka kosztowna.

100 miljonów złotych
na rozbudową w tym roku.

Bankowi Gospodarstwa Krajowego wy­
znaczona została, jako kontyngent funduszu 
na rozbudowę na czas do końca roku bieżące­
go, suma 100 miljonów zł. Ponieważ suma ta 
przydzielona będzie częściami, tedy Bank ze 
względu na napływ podań o pożyczki budo­
wlane ustalił dla rozmaitych miast kolejność 
otrzymywania kredytów. Kolejność ta jest 
następująca:

1) Warszawa i Łódź, 2) miasta zniszczo­
ne przez wojnę lub wykazujące wzrost ludno­
ści przy niedostatecznej ilości mieszkań, 3) 
miasta Zagłębia Dąbrowskiego, 4) miasta po­
łożone w woj. białostockiem, Iwowskiem, no- 
wogrodzkiem, poleskiem, stanisławowskiem, 
tarnopolskiem, wileńskiem i wołyńskiem, 5) 
pozostałe miasta b. Kongresówki i Małopolski 
i 6) miasta woj. poznańskiego i pomorskiego.

Zważywszy, że sezon budowlany rozpo- 
cznie się już w najbliższym czasie, a kontyn­
gent winien być w myśl ustawy wykorzysta­
ny do końca b. r., zachodzi obawa, że niektóre 
grupy miast, zwłaszcza stojące na trzech o- 
statnich miejscach, otrzymać mogą kredyty 
zbyt późno i nie będą w stanie ich wykorzy­
stać. konsekwencją czego będzie znowu zaha­
mowanie ruchu budowlanego, a nawet groźba 
zmarnowania sezonu budowlanego 1928 r.

Wobec tego Zarząd Związku Miast Pol­
skich wystosował do p. ministra skarbu me- 
morjal, w którym prosi o: 1) wyjednanie 
zwiększenia kontyngentu funduszu rozbudo­
wy na rok 1928, 2) zaliczenie wszystkich 
miast woj. kresowych i trzech woj. małopol­
skich oraz szeregu poszczególnych miast do 
rzędu uprzywilejowanych z art. 17 rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 22 
kwietnia 1827 r., 3) wydanie zarządzenia prze­
kazania B. G. K. pełnej kwoty kontyngentu 
funduszu rozbudowy w celu uniknięcia za­
łatwiania podań o pożyczki według pewnej 
kolejności oraz 4) wydanie zarządzenia o na­
tychmiastowe zwołanie Państwowej rady roz­
budowy miast w celu omówienia wspomnia­
nych spraw oraz uchwał IX walnego zjazdu 
przedstawicieli miast, dotyczących poprawy 
stosunków mieszkaniowych.

0 składnikach surofosfatu.
W tych dniach ukazało się dziełko p. dyr. inż. 

Bieżarnki p. t. „O składnikach surofosfatu“. W 
pracy tej autor omawia szczegółowo skład chemi­
czny surofosfatu, bardzo dziś cenionego nawozu 
krajowego.

W Polsce istnieje już kilka fabryk surofosfa­
tu, amianowieie: w Biedrusku w Poznańskiem, na 
Winiarch pod Gnieznem, w Środzie i w Radomiu. 
W Śremie rozpoczęto już budowę takich fabryk, a 
wkrótce maja, one powstać i w innych miastach.

Surofosfat jest nawozem, który ma wielką 
przed sobą przyszłość, zaczem przemawiają wzglę­
dy higieniczne, ekonomiczno i rolnicze, a miano­
wicie: I. unika się wielomiliardowych strat, jakie 
ponosimy przez niewłaściwe postępowanie z nie­
czystościami kloacznemi i miejskiemi. II. Do fa­
brykacji surofosfatu używa się wyłącznie surow­
ców krajowych. Nieczystości miejskie, które są 
siedliskiem bakterji chorobotwórczych są w nale­
żyty i staranny sposób usuwane. III. Rolnictwo 
otrzymuje dobry i tani nawóz krajowy. Nad spra­
wą założenia fabryk surofosfatu w naszych więk­
szych miastach pomorskich, a mianowicie w Gru­
dziądzu, Toruniu, Bydgoszczy, Tczewie a nawet w 
mniejszych miastach jak Brodnica, Wąbrzeźno 
powinny pomyśleć Magistraty naszych miast, 
tembardziej, jak wynika z prac p. dyr. Bieżauki, 
koszty założenia fabryki wynosiłyby w miastach 
o 25.000 mieszkańców tylko 120.000 zł., w miastach 
o 50.000 mieszkańców — tylko 160.000 zł. W Bydgo­
szczy zaś założenie fabryki surofosfatu kosztowa­
łoby około ćwierć miljona zł. Małe miasteczka od 
5 do 100 tysięcy mieszkańców, mogą mieć już zało­
żoną fabrykę przy kosztach 60.000 złotych.
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Zucłiwałe włamanie 
do BanKu Udziałowego w Łodzi.

Aparaty tlenowe pokonały opór pancernych drzwi od skarbca.
Zuchwałego włamania dokonano onegdaj 

w. godzinach popołudniowych do Banku U- 
działowego w Łodzi. ■

Kasiarze posiłkowali się najńowszemi 
zdobyczami techniki — aparatami tlenowemi 
i przyrządami ze stali szybkotnącej. Ciężkie 
drzwi pancerno od skarbca przepalili apara­
tami acetylenowymi i temiż aparatami wycię­
li zamki w drzwiach kasy.

Łupem ich padlo 10 000 zł. Kradzież spo­
strzeżono dopiero późnym wieczorem i nie­
zwłocznie zaalarmowano władze policyjne. 
Przybyli na miejsce wywiadowcy urzędu 
śledczego. Po dokladnem obejrzeniu uszko­
dzonych drzwi stwierdzili, że włamanie to

Przepowiednie Marconi’ego.
Transmisja fotoradjograficzna w przyszłości.

Przed wyjazdem swoim do Neapolu 
udzielił Marconi wywiadu jednemu z przed­
stawicieli „United Press“ w sprawie urzeczy­
wistnienia na drodze naukowej diwuch naj­
bardziej interesujących go w danym momen­
cie problematów: transmisji fotoradjotelegra- 
ficznej, czyli nadawania i momentalnego od­
bierania na największe odległości wszelkich 
facsimile, to znaczy wszelkich podobizn cał­
kowitych stronnic druku, rękopisów itp., a 
nadto udoskonalenia obecnego systemu fal 
wiązkowych.

„Jestem pewien — oznajmił wielki wy­
nalazca -— że w krótkim czasie transmitowa­
nie fac-simile, będzie tak udoskonalone, że bę­
dzie można stosować je dla celów handlo­
wych, stanie się dostępne dla szerokiego ogó­
łu. Bodaj, że nastąpi to już za kilka miesięcy. 
.Wprowadzenie tego systemu zrewolucjonizu­
je obecny sposób komunikacji na świecie. Na­
de wszystko przyśpieszy przekazywanie ria 
dalekie odległości myśli ludzkiej. Zamiast 
transmitowania mowy męża stanu np., litera 
po literze, wyraź po wyrazie, pozwoli system 
fotoradjotelegraficzny na jej transmisję cał­
kowitą odrazu, na transm. całej kolumny, całej 
stronnicy itp. 2 chwilą udoskonalenia tego 
systemu świat przemysłowy, giełdowy, han­
dlowy itd. będzie mógł transmitować drogą 
fotoradiotelegraficzną w kilka, minut, a może

Krwawym deszczem
obdarzył Austrję pierwszy dzień wiosny.

W pierwszym dniu kalendarzowej wiosny, nie­
które okolice Dolnej Austrji nawiedzone zosta­
ły przez niezwykłe zjawisko natury. Dnia 21 w 
godzinach popołudniowych nagle zerwał się gwał­
towny wiatr i niebo zaczęło przybierać dziwne, 
mieniące się barwy, wśród których przeważała 
ceglasta. Wkrótce zaczął padać deszcz. Nie był 
to jednak deszcz zwyczajny. Kolor jego był 

wyraźnie krwisty.
Deszcz stopniowo przechodził jakgdyby w śnieg 
czy drobniutki grad wciąż w tej samej barwie. 
Niebawem szerokie krajobrazy pokryto zostały 
cało

jednolitą krwawą powłoką, 
przedstawiając jedyny w swoim rodaju, niezwy­
kły malowniczo-teatralny wygląd.

Wśród ludności wywiązała się panika i oczy­
wiście natychmiast z ust do ust wśród wieśnia­
ków zaczął przechodzić nieunikniony poszept: 
„Koniec świata!“

Opady deszczu lub raczej pyłujdjadano zosta­
ły już obecnie przez wiedeński Instytut Metoro-

Radjo- Pro gram.
Środa, dnia 28 marca.

WARSZAWA: 12.00 Sygnał czasu, hejnał z wieży 
Marjackicj w Krakowie, komunikat lotuiczo- 
meteorologiczny, oraz nadprogram; 16.40—17.05 
„Skrzynka pocztowa“. Korespondencję bieżąca 
omówi dr. Mar jap Stępoweki; 17.20—17.45 Odczyt 
Minister. Kolei; 17.45—18.15 Program dla dzieci. 
Transmisja z Krakowa; 18 Ja Koncert w wyko­
naniu orkiestry P. R.; 19.15—19.35 Rozmaitości; 
20.00—20.25 Przerwa, ewent. odczyt organizowa­
ny przez Prezydjum Rady Ministrów; 20 30 Kon­
cert w wykonaniu orkipstry dętej Aleksandra 
Sielskiego; 22.05—22.20 Komunikaty PAT. 22.20— 
22.30 Komunikaty: policyjny, sportowy oraz nad­
program.

jest dziełem kasiarzy warszawskich, którzy 
mają specjalne sposoby rozbijania kas, nie­
znane innym włamywaczom. Kasiarze dostali 
się do banku niepostrzeżeni przez nikogo.

Charakterystycznym jest szczegół, że ni­
czego nie uszkodzili, nie naruszyli żadnego 
zamka i wszedłszy do lokalu banku, odr. zu 
skierowali się ku skarbcowi.

Okoliczność ta nasuwa przypuszczeńe że 
musieli oni być w zmowie z kimś, kto bywa 
codziennie w banku, lub z kimś z personelu 
bankowego.

Energiczne dochodzenie prowadzi policja 
łódzka.

i sekund, do każdego miejsca na całej kuli 
ziemskiej te same listy, które dzisiaj posyła 
poczta. Pomyśleć tylko, jaki kolosalny prze­
wrót system ten spowoduje w obecnym sy­
stemie komunikacji!... I tak będzie można 
transmitować w ciągu jednej minuty tysiąc 
wyrazów tekstu, tekst ten będzie mógł być 
sposobem fotograficznym zredukowany tak 
dalece, że jedna stronnica będzie mieściła ty­
siące'wyrazów, poczcm taki fotoradjotelegraf 
powiększony zostanie na stacji odbiorczej i 
odczytany przez adresata zapomoca szkła 
powiększającego“.

Tyle sam "Wynalazca, który, jak wiadomo 
raczej zbyt jest powściągliwy w swoich prze­
powiedniach tak, że sprawdzają sie one ry­
chlej jeszcze, niż on sam to przewiduje. Nic 
dziwnego, że kapitaliści całego świata chętnie 
finansują jego wynalazki, że tworzą sie w tym 
celu olbrzymie koncerny, jakim jest np. obec­
na fuzja Towarzystwa Marconi z Eastern Te­
legraph Company, oraz związanemi z tern 
ostatniem Towarzystwem, jak: Extension. 
Western, Great Northern itd., w ten sposób, 
że łączny kapital tych Towarzystw, zlanych w 
jeden potężny koncern dla eksploatowania 
f otorad jot elegraficznych. wynalazków Mar­
coniego, będzie wynosił 53.700.000 funtów 
szterlingów, czyli z górą 2 mil jardy zotyeh 
polskich.

logiczuy. Stwierdzono, że zaszedł istotnie bardzo 
rzadki, lecz znany i już nieraz obserwowany wy­
padek, który w gwarze ludowych tradycyj posia­
da wprawdzie nazwę

„krwawego deszczu“, 
lecz który w samej rzeczy jest deszczem piasku. 

W niektórych pustynnych okolicach Afryki 
znajdują się piaszczyste tereny, przyczem piasek 
odznacza się właśnie krwistym kolorem. Od cza­
su do czasu potężne trąby powietrzne unoszą ten 
piasek nieraz tak wysoko i potężnie, że w postaci 
chmur rzucony zostaje

aż nad Europę.
Poprzednie zjawisko takiego „krwawego de­

szczu“ obserwowano w marcu 1901 roku. Wtedy 
chmury piaskowe przygnane z Afryki były nie­
zwykle obfite i zjawisko można było obserwować 
na znacznej części Europy. Wówczas jednak owe 
„deszcze“ były raczej bladoceglastc. Tak wyraź­
nie krwawy kolor jak obecnie w Austrji, nie był 
podobno jeszcze nigdy obserwowany.

GDANSK: 10.00 Odczyt podróżniczy redaktora 
t*>chultza. Nad Jordanom i Nilem, Palestyna i 
Egipt; 19.00 Odczyt. Następnie program z Króle­
wca.

WROCŁAW: 16.30—18.00 Marsze i walce. Radjoor- 
kiestra; 20.20 Wieczór Schuberta. Wiadomości. 
Pogadanka teatralna; 22.30 Płyty gramofonowe.

KRÓLEWIEC: 16.30—18.00 Koncert; 18.30 Program 
dla rodziców.. Opieka nad dziećmi i zwierzętami; 
20.60 Transm. z Teatru. Pruskiego. „Cyrulik se­
wilski“, opera komiczna w 2 aktach Rossinie­
go; do 23.45 Muzyka taneczna.

LANGENBERG:. 18.00—19.00 Muzyka kameralna; 
20.15 „Starowestfąlskie wesele ludowe“ — słucho­
wiska ludowe K. Wagenfelda; do 24.00 Transm/ 
muzyki z hotelu „Zur Post“ w Elberfeldzie,

Kto wygrał na loterji?
Іб-ta PolsKa Loterja Państwowa.

16-ty dzień ciągnienia.
Zł. 25.000 na nr. 78513.
Zł. 15.000 na n-ry: 38381 103130,
Żl. 10.000 na nr. 98854.
Zł. 5.000 na nr. 82579.
Zł. 3.000 na n-ry: 7667 36545 36651 70369 82397.
Zł. 2.000 na n-ry: 6047 35498 84043 87110 89739 

306236 120642 129054.
Zł. 1.000 na n-ry: 13904 14453 24661 30492 38845 

74533 76387 84879 105503 321215 125115 127083 129615.
Zł. 600 na n-ry: 4900 5791 6992 10419 14388 24982 

26192 29541 52669 64032 68849 73658 89293 89918 93575 
100874 102316 105507 121615.

Zł. 500 na n-ry: 5305 19768 28054 30319 30357 38779 
44438 49412 53030 55820 62144 69477 69855 70039 73387 
75869 80475 80998 81537 82138 82190 87828 88205 99187 
105415 114574 116362 126387.

Ile mamy samochodów w Polsce.
W dniu 1 stycznia 1928 r. w całej Polsce kursowało 

25^606 pojazdów mechanicznych. Na liczbę tę składają
się:

Samochody osobowe 12.799
Samochody-dorożki 3.973
Autobusy 1.544
Samochody ciężarowe 3.494
Motocykle 3.734
Inne pojazdy mechaniczne 112
Podział pojazdów mechanicznych podług woje* 

wództw przedstawia się następująco: Białostockie 404, 
Kieleckie j 278. Krakowskie 2162. Lubelskie 518, Lwow­
skie 1615, Łódzkie 1672, Nowogrodzkie 131, Poleskie 
102, Pomorskie 2076, Poznańskie 5462. Śląskie 2985, Sta­
nisławowskie 314. Tarnopolskie 134, Warszawskie (bez 
Warszawy) 1685, Warszawa (miasto) 5465, Wileńskie 
,329, Wołyńskie 220.

Jesito najwymowniejszem świadectwem, jak wy­
gląda poziom kultury ziem zachodnich w porównaniu 
z resztą Polski. Trzy zachodnie województwa (pomor­
skie, poznańskie, śląskie) mają prawie tyle samochodów 
(9623), co bez mała reszta Polski, czyli 13 województw 
(nie licząc Warszawy-miasta).

Najlepiej ilustruje to jednak stosunek liczebny 
mieszkańców do liczby samochodów. Jeden samochód 
przypada: 1) w województwie Śląskiem na 422 miesz­
kańców, 2) ppznańskiem — 483, 3) pomorskiem — 505, 
4) krakowskiem — 1033, 5) warszawskiem (bez War­
szawy) — 1406, 6) łódzkiem — 1511, 7) lubelskiem — 
1887, 8) kieleckiem — 2225, 9) wileńskiem — 3427.
10) bialostockiem — 3613, 11) Iwowskiem — 4$20. 12) 
stanisławowskiem — 4782, 13) nowogrodzkiem — 6855. 
14) wołyńskietri— 7328, 15) poleskicm — 9670 i 16) 
tarnopolskiem — 11.955.

Co za olbrzymi skok! Na Śląsku 1 samochód na 
422 mieszkańców, a w woj. tarnopolskiem — 1 samo­
chód na 11,955 mieszkańców.

МИ III ГГ ІІІІИИІ I lllllll....■■■■—ПМПМВГПІПИИТІГ

Wieści z „raju“.
Sytuacja lekarzy w Rosji sowieckiej jest 

stanowczo nie do pozazdroszczenia. Z jedne) 
strony wystawieni są oni na systematycze 
prześladowanie przez niekulturalna ludność 
wiejską, z drugiej zaś strony walczyć muszą 
z szykanami władz, starających się wszelkie- 
mi silami zmusić bezrobotnych lekarzy do wy­
jazdu na prowincję. Praktyka lekarska na 
prowinji rosyjskiej jest połączona z olbrzy- 
miemi trudnościami i kryjo w sobie nawet nie­
bezpieczeństwo dla życia lekarza. Niejedno­
krotnie zdarzało się już. że wieśniacy, którym 
nie podobał się system leczenia jakiegoś leka­
rza, napadali na niego, a czasami nawet zabi­
jali. Nic więc dziwnego, że nawet w nędzy, 
żyjący bezrobotni lekarze nie chcą wyjeżdżać 
na praktykę i nie respektują wydawanych w 
tym kierunku przez rządowe władze lekarskie 
nakazów. W tych właśnie dniach w Moskwie 
wykluczono 15 lekarzy z giełdy pracy za to, 
że wahali się oni wyjechać na prowincje.* " * 

*W Moskwie stało się obecnie -aktualnenl 
zagadnienie, dotyczące kwestii adwokatów 
przy sądach sowieckich. Szereg czynników 
sowieckich uważa za konieczno zniesienie zu­
pełne adwokatury, wychodząc z tejro założe­
nia, że sąd sowiecki jest tak sprawiedliwy, że 
nawet jego siły administracyjne mogą wyda­
wać z czystem sumieniem wyroki. Ankieta, 
w której wzięły udział jedynie czynniki sądo­
we wykazała, że nie należy usuwać zupełnie 
funkcji adwokatów, trzeba tylko przeprowa­
dzić pod. tym wz'glçdem reforme.

Prasa sowiecka przynosi ciekawe dane do­
tyczące liczby kobiet — członkiń partii komu­
nistycznej. W sowieckiej partii komunistycz­
nej było w październiku zorganizowanych 
około 145.000 kobiet, czyli 12,8 proc, całkowi­
tej liczby członków partji komunistycznej. 
Ponieważ poprzednia statystyka wykazywała 
wyższy procent kobiet w partji komunistycz­
nej, (mianowicie 13,1 proc.), widzimy, że ko­
biety stronią od komunizmu«.
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W dniu imieniu winszujemy;

Dziś: Sroda, Sykstusowi.
Jutro: Czwartek, Eustazemu.
Wschód słońca godz. 5 m. 19. Zach. godz. 6 m. 1.Wschód księżyca godz. 10 m 32 Zach. 3 in. 16.

R.eeer

Teatr Miejski.
— DZIŚ w środę teatr nieczynny.
— „DWÓR WE WLADKOWICACH“ ukaże 

się poraź drugi na czwartkowem wicczorowem 
przedstawieniu, sztuka ta, która nu premjorze by­
ła oklaskiwana przy podniesionej kurtynie, nie­
wątpliwie i dziś zapełni się po brzegi publicznością 
która naprzemian będzie śmiać się i płakać, prze­
jęta tak zmienna treścią sztuki. Początek o godz. 
7410 wiecz. Abonament ważny procentowy.

- W PIĄTEK z powodu prób, jakie się od­
bywają. z ..Panna Flute“ pod reżyserją St. Plonki- 
Fiszera, oraz z nowej rewji pod reżyserją St. Zię- 
ciakicwieza, która ukaże się w przyszłym tygodniu 
— teatr nieczynny.

—• SOBOTA — PREMJERA, u jest nią prze- 
wyborna, rekordowa farsa „Panna Flûte“, która 
obiegła wszystkie większo sceny europejskie z ol- 
brzymiein powodzeniejpa, a obecnie w teatrze Szyf­
mana w Warszawie, nic schodzi z repertuaru. Ta, 
oddawna zapowiedziana premjera przez dyrekcję, 
budę, i zainteresowanie wśród naszych melomanów.

— „KUitANT“ — legenda minionych dni, któ­
ra tak życzliwie została przyjęta przez publicz­
ność jak i przez prasę, wystawiona będzie w nad­
chodzącą niedzielę o godz. 3.30 popołudniu.

Kina.
— KINO APOLLO demonstruje od dziś do­

tychczas niebywały, bijący wszelkie dotychczaso­
we filmy „Fanamentu“, arcyfilm p. tyt.: .Syn 
marnotrawny“, z najwybitniejszemi gwiazdami 
filmowemi. W drugiej części programu salono­
wy komedjo-dramat pod tyt.: „Moralność salonu“. 
Razem 19 aktów. Następny program: „Miłostki“ 
i „Kadet marynarki“.

— KINO „ORZEŁ“ wyświetla od dziś rekor­
dowy film p. tyt. „Upiory“ w głównej roli z nie 
dośoignionym królem sensacji Harry РееГет. W 
drugiej części przychodzi na ekran wspaniała ko- 
medja p. tyt.: „Pieśń młodych zmysłów“. Razem 
20 aktów.

— BARDZO POWAŻNY, BOGATY I UROZ­
MAICONY koncert przygotowuje na sbotę dnia 
31 bm. „Lutnia“ grudziądzką w sali Hotelu pod 
Złotym Lwem. Program obejmujb prócz pieśni 
chórowy сЦ, śpiew solowy p. Ostaszewskicj-Kozlo- 
wskicj —. solo fortepian p. Klawonówhy — trio 
pp. Dr. dc FrcndVa, Dyr. Instytutu Muzycznego 
prof. Tomaszewskiego oraz p. Jerzego Śelwańskie- 
go.

Nie codziennie ma sposobność Szan. publicz­
ność naszego miasta słuchać tego rodzaju koncer­
tów7, to też nie wątpimy, że bilety, któro już można 
otrzymać w firmie Kopp u p. Grochowskiej à w so­
botę przy kasie, zostaną całkowicie rozsprzedane. 
Bliższe szczegóły w afiszaćh i programach.

„Siadaj bracie gdzie śpiewają, 
tylko źli ludzie pieśni nie znają.“
— KORPUS OFICERSKI G5 PUŁKU PIECH, 

urządza w salach Kasynu oficerskiego (ulica Sa­
perów) w dniu 31. marca br. na rzecz Sierocińca 
Wojskowego w Grudziądzu wieczorek urozmaico­
ny, na który składać się będą: konkurs bridgowy, 
konkurs prcferasęwy, tombola, loterja fantowa, 
koncert orkiestry. ; , . ..

Wpisowe o bridga 3 zł, do proferąnsą 2 zl. —■ 
Początek konkursu o godzinie 19-ej. — Dochód 
przeznaczony na „świecone“ dla sierot.

— „ŻYWY DZIENNIK“ I „PRIMA APRILIS*. 
W sobotę, dm 31 marca br., o godz. 8 wieczorem, w 
salach restauracji „Wielkopolanki“, przy pl. 23 
Stycznia, odbędzie się na rzecz Polskiego Białego 
Krzyża w Grudziądzu, poraź pierwszy w naszem 
mieście „Żywy Dziennik“ i „Prima Aprilis“. W 
„Żywym Dzienniku“ wezmą udział wszyscy miej­
scową dziennikarze i literaci, występując na wzór 
paryskich noctambilów, każdy w swym własnym 
utworze.

Humor i śmiech towarzyszyć będą występom, 
w których począwszy od kroniki i telegramów, a 
kończąc na fcljetonie i ogłoszeniach, będzie się 
przewijał obraz naszej humoreski i satyry ich psiej 
doli i niedoli... Bliższe szczegóły tej ciekawej im­
prezy Polskiego Białego Krzyża podamy w nume 
rach następnych.

— WYCIECZKA DO PÓŁNOCNEJ AFRYKI 
Któż nie słyszał o cudach ziemi faraonów, o bło­
gosławieństwie, jakiem jest dla dolnego Egiptu 
Nil. п/ѵ/тяіяеу wylewnmi rok rocznie mola, o 

śmiercionośnych piaskach Sąąhry, gotującej n;e- 
jednej kąrawanie miękki grób. Któż nie pragnął 
popatrzeć na te tajemnicze sfinkse i piramidy e- 
gipskie, na te grobowce Tutankamena, na te tak 
odrębne zwyczaje i obyczaje szczepów arabskich 
i t. d. Otóż staraniem Polskiego Tow. Krajoznaw­
czego wygłosi w czwartek 29 bm. w auli Seminar- 
jum Naucz, p. Dr. Majowa wykład bogato ilustro­
wany pięknemi przezroczami o Afryce północnej, 
dzieląc się osobistemi wrażeniami z podróży do 
Tunisu i Egiptu. — Początek o 7,30 wieczorem. — 
Wstęp dla członków P. T. K. i młodzieży 10 gr. dla. 
gości 20 gr.

— WIELKIE ZAWODY BOKSERSKIE urzą­
dza T. S. Olimpia w sobotę, dnia 31 bm. o godz. 
20 w sali Tivoli przy ul. Lipowej. Walczyć będą: 
Wojerowicz Łódź — Witkowski Olimpia, Piechow­
ski Łódź — Wróblewski Olimpia. Fokt Łódź' — 
Pausder Olimpia, Kłodas Łódź — Ostrowski Olim­
pia, Bloch Łódź — Wystrach Olimpia, Gerbich, 
mistrz Polski. Łódź — Jarociński Olimpia. Puza- 
tern odbędą się trzy sirotkania lokalne, w których 
walczyć będą ze strony Olimpji: Kuliński, Ol­
szewski i Zieliński. Zawody powyższo wzbudziły 
duże zainteresowanie, ponieważ pięściarzy łódz­
kich dotychczas w Grudziądzu nic widzieliśmy.

— OTWARCIE SKŁADÓW W NIEDZIELĘ. 
Związek Towarzystw Kupieckich na Pomorzu 
przypomina, że w myśl ustawy o czasie pracy w 
handlu i przemyśle w niedzielę dnia 1 kwietnia br. 
składy mogą być otwarte od 1—6-tej po południu, 
jako w ostatnią niedzielę przed świętami Wielkiej 
Nocy.

— KOŃ ZŁAMAŁ NOGĘ — LUDZIE WYSZ­
LI CAŁO. Wczoraj o godzinie 12 ej w południe, 
na rogu ulic Mickiewicza i Groblowej, zderzyło 
się auto z furmanką. Zderzenie było tak silne, że 
zarówno woźnica jak i szofer wypadli na bruk, 
nie odnosząc na szczęście żadnych kontuzji. Na­
tomiast złamał nogę koń.

— ZE ZWIĄZKU LEGJONISTÓW POL­
SKICH. W ubiegłą sobotę, w hotelu Kellasa, odby­
ło się zebranie ogólne grudziądzkiego Koła Zwią­
zku Legjonistów Polskich, na którem omówiono 
szerg aktualnych zagadnień natury politycznej, 
ekonomiczno-społecznej i narodowej. Wśród po­
wziętych uchwal, zwraca uwagę doniosła akcja 
kierunku nawiązania kontaktu z organizacjami 
byłych wojskowych, dążenie do stworzenia komisji 
porozumiewawczej, a następnie do zorganizowania 
Związku Stowarzyszeń Miejscowych, które mogły­
by. ujęte w własny Związek, Stworzyć podstawy do 
jednolitej pracy w wypadkach zewnętrznych wy­
stąpień narodowych. Uchwalono również dążyć 
do rozwiązania kwcstji cokołów po pomnikach b. 
zaborców, zwłaszcza w Ryiyku, gdzie sterczący co­
kół razi nie tylko zmysł erotyczny lecz i poczucie 
patrjotyzmu. Wszak od ośmiu lat świeci ta pod­
stawa pustką i zaniedbaniem. Projekt Związku 
Legjonistów, który wpłynie do Rady Miejskiej w 
Grudziądzu jest projektem konkretnym. chodzi 
mianowicie o budowę pomnika V. lady sława Ja­
giełły, tego pogromcy Krzyżaków, reprezentują­
cego symbol państwowej pracy twórczej i potęgę 
Polski. W tym celu Związek. Legjonistów Pol­
skich odniósł się o odpowiedni projekt i opinję do

Jak postąoi PePetie wobec uchwały Rady Miejskie;?
Długie i mozoLie pertraktacje. — Korzystne warunHi. — Oczekujemy rozpoczęcia 

budowy.
Grudziądz, 28 marca.

Jak wiadólnó, od kilku miesięcy toczą się po­
między magistratem a fabryką Pc-Pe-Ge pertrak­
tacje, co do sprzedaży gruntu, leżącego obok fa­
bryki, po lewej stronic Drogi Łąkowej. Pc-Pc-Go 
potrzebuje grunt ten, który jest własnością mia­
sta, na rozszerzenie swych zakładów.

Pertraktacjo przechodziły różne koleje. By­
ły już i definitywnie zrywane, czasowo zawiesza­
ne i aa nowo wznawiane. Chwilami zdawało się, 
że jest już wszystko na dobrej drodze do ostatecz­
nego sfinalizowania i podpisania umowy, to znów 
jakiś złośliwy chochlik niweczył całą mozolnie 
trwającą pracę.

Przed kilku dniami. Pe-Pc-Ge zgłosiła wnio­
sek do magistratu, aby ją zwolnić z podatku ko­
munalnego na przeciąg 2 lat od fabrykatów, wy­
twarzanych w powstałych ostatnio nowych oddzia­
łach fabrycznych, albo też obniżyć odpowiednio 
cenę sprzedaży za grunt, potrzebny pod rozszerze­
nie fabryki.

Magistrat przedstawił wniosek Kadzie miej­
skiej, a ta powzięła uchwalę, o której pisaliśmy 
już krótko wczoraj. Uchwała odmawia zwolnie­
nia z podatku komunalnego, ale natomiast cpno 

artysty-rzeźbiarza prof. Gacewicza i inż. Ulatow- 
skiego.

Związek pragnąc przysporzyć sobie środków 
na swe cele, przystępuje do założenia w Grudzią­
dzu Fotograficznej Pomorskiej Agencji Prasowej. 
Adres Sekrotarjatu Związku Legjonistów Pol­
skich w Grudziądzu, ul. Mickiewicza 33, I p. „Głos 
Prawdy“.

- UWAGA WĘDKARZE. Zarząd Towarzy­
stwa Sportowego Wędkarzy miasta Grudziądza 
podaje do wiadomości, że brzeg Wisły od główki 
15-tej do 23-eicj włącznie został odstąpiony wymie­
nionemu Towarzystwu dla uprawianiu sportu węd­
karskiego. Prawo łowienia ryb w powyższych 
główkach mają tylko członkowie Towarzystwa, 
będący w posiadaniu legitymacji, które wydaje 
skarbnik p. Fr. Wiśniewski, ul. Brzeźna 10, za o- 
płatą 5 zł. Kto się chcc przyłączyć do Towarystwa 
może się głosić do p. Wiśniewskiego lub w skła­
dzie cygar u p. Besinga na Rynku Głównym, Spro­
wadza się również przybory wędkarskie, które 
można nabyć u p. Besinga na. Rynku (skład cy­
gar).

Osobom nie posiadającym legitymacyj nie wol­
no łowić ryb w główkach od la—23 włącznie, jako- 
też kąpanie psów i rzucanie kamieni w tych miej­
scach jest wzbronione. W razie przestępstw będzie 
się pociągało winnych do odpowiedzialności.

Tow. Sportowe Wędkarzy m. Grudziądza.

Z życia naszych Towarzystw
(rt.) Baczność Druhny Sokolice! Z powodu ma 

jących się odbyć wkrótce występów i celem wy­
powiedzenia się w ważnej kwcstji dotyczącej dru­
hen wzywam wszystkie druhny ćwiczące do sta­
wienia się na ćwiczenia w czwartek, 29 bm. pun­
ktualnie o godz. 7,15. Naczelniczka.

(rt.) Przyszłe Nadzwyczajne Walne Zebranie 
Towarzystwa „Naturalnego Sposobu Życia“ odbę­
dzie się w sobotę, 31 marca br.. o godz. 8-mcj wie­
czorem w hotelu pod Złotym Lwem.

Porządek dzienny: 1. Dwa referaty, a) Zwal­
czanie szkodników na drzewach owocowych i krze­
wach, b) O hodowli warzywa. 2. Wolne głosy.

O liczny udział członków uprasza — Zarząd.
(rt.) Zebranie Komitetu T. C. L. odbędzie się 

w środę dnia 28-go marca o godz. 8-mej wieczorem 
w Muzeum.

(rt) Zebranie miesięczne Konferencji Pań Mi­
łosierdzia św. Wincentego a Paulo przy kościele 
św. Krzyża (Chełmińskie Przedmieście) odbędzie 
się w czwartek, dnia 29 bm. o godzinie 5 i pół po- 
poł. w szkole im. Królowej Jadwigi przy ul. Rze- 
zalnianej. — O liczne przybycie członków uprzej­
mie prosi — Zarząd. ;

0 ogrodach grudziądzkich.
W tegorocznej świątyni wiosny odprawia przy­

roda dziwaczne obrzędy.— Ciągle zimno i wiatry, 
od świtania przez całą długość dnia i nocy z taką 
silą potrącają wierzchołki sosen i brzeziny, że wy 
ginano i wykręcano żałobny wydają, szmer.

'Trzask łamanych gałęzi i strąconego z drzew 
suszu budzi lęk, a wicher chrapiąc i poświstując, 
zdradza jakieś niesamowito zamiary, jakby wio­
sennym godom pokazać chcial uparcie swą moc i 
nieustępliwość, jakby na przekór odwiecznemu 
biegowi natury, chcial szerzyć zwątpienie w siłę 
słońca i istnienie wiosny.

sprzedaży gruntu ustala na 2 złote za 1 mtr. kw. 
Dalej co do zapłaty uchwała postanawia, że Pe- 
Pe-Ge albo zapluci całą sumę zaraz, t. zn. 112 ty­
sięcy złotych (bowiem gruntu jest 56 tys. mtr2), 
albo też w dwóch równych półrocznych ratach, 
ale już nie 11^ tysięcy, tylko 125 tysięcy.

Tak sprawa przedstawia się obecnie. Warto 
sio zastanowić, jak wobec powyższej uchwały Ra­
dy miejskiej zachowa się Pc-Pe-Ge1?

Czas już przecież najwyższy — aby się to 
wszystko już raz jakoś skończyło. Nie chemy pi­
sać o tern, która strona była w przewlekaniu się 
pertraktacyj — winniejszą. Fakt pozostaje fak­
tem, że rokowania tyvaly naprawdę za długo.

Sądzimy, że zarząd fabryki Pe-Pe-Ge odniesie 
się do uchwały Rady miejskiej przychylnie i ży­
czliwie, że przyjmie warunki, teren zakupi i je­
szcze z wiosną, rozpocznie budowę potrzebnych mu 
budynków. Trzeba o tern pamiętać, że 2 złote za 
1 mtr kwadratowy — to jest bardzo tanio: w 
Warszawie kosztuje 20 zł. gdzieindziej nie wicie 
mniej.

Magistrat i Rada miejska wykazały dużo 
C7czerej woli i wyraźną troskę o dobro społeczne.

ł

L
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Jeszcze w lasach naszych ziemia pokryta igli­
cami i spowita szumem drzew, drzemie w ukojeniu 
zimowej głuszy; w parku gnane wichrem liście, 
obijają się o paie drzew czy krzewów, i bukszpa­
ny okute przed złymi ludźmi w kolczaste druty, 
zda się, że nocami tylko skrycie i tajemniczo ra­
dzą z przygarbioną od zimna trawka, o szybkicm 
rzuceniu z siebie obroży zimy.

Jednak w wierzeniach ludowych, Męczennicy 
Pańscy srodze snąć zagniewani na nas, przedłuży­
li zimę o 40 dni, i może na widok zimowych okryć 
któremi osłaniamy zbiedolone i schudzone grzbie­
ty, ulitowałby się św. Józef, gdyby nie natrętno 
przynaglania Niebios o powrót bocianów, skąd­
inąd niesłusznie pomawianych o składanie rychłym 
rankiem przy otwartych okienkach tajemniczej 
wróżby...

Tak czy owak pomstując na zimę, pomyśleć 
jednakże musimy o naszych ogródkach przed do­
mami. Wszystkie Panie wezmą mi może za złe, że 
ledwie niepokalanej bieli śnicżyczki wychylić zdo­
łały swe główki, już zaczynam grzędzie o ogród­
kach a później o balkonach, gdy tyle wiosennych 
kłopotów na głowie, i święta za progiem.

Przechodząc ulicami miasta, naliczyliśmy w 
Grudziądzu 285 ogródków frontowych, które do­
prawdy za małymi ledwie wyjątkami nie zasługu­
ją na miano ogródka. Działki przed kamienicami 
są przecież częścią składową naszych pomieszkali, 
powiedziałbym wnet, że do wyglądu tych ogród­
ków zastosować możnaby przysłowie: jak cię wi­
dzą tak cię piszą.

Gdy w ubiegłym roku głośno w imieniu Towa­
rzystwa Upiększenia miasta poruszyłem potrzebę 
otoczenia tych ogródków większą opieką, myślę)i- 
śmy, że 285 par rąk uzbrojonych w łopaty, grabie, 
sznury i nożyce rozpoczną gwarną ofenzywę, i że 
wykoszlawiono krzaki, wydreptane trawniki, wiel­
kie zaspy liścia, słomy i obrzydłe w wielu miej­
scach ogrodzenia, doczekają się gruntownego i so­
lidnego odnowienia, że w ogródkach tych zagości 
wiośniany czar życia, a błękit nieba skojarzy się 
z zielenią i kwiatami, któro wyhaftowane dobremi 
rękoma, utrwalą w tych ogródkach wieczno pano­
wanie gustu, smaku, ładu i porządku.

W rzeczywistości ofenzywa ta podobną była 
do skromnego tylko wypadku, sporadycznie tu i 
tam przeprowadzonego i ledwie dostrzegalnego, bo 
skończyło się na posadzeniu kilku macoszków, czy 
niezapominajek, i posypaniu ścieżynek niepropor­
cjonalnie wyrżniętych w jakiś cudaczny deseń sza­
rym piaskiem. Gdy przechodzimy przez taką uli­
cę, to widzimy działki frontowe zupełnie zapusz­
czone, jak gdyby bezpańskie, i czyż taki ugór za­
sługuje na miano ogródka?

Minęło przedwiośnie i skośne jeszcze promienie 
słonka rozbudzą ciepło i życie przyrody. Każdy 
z nas ma przecież jakiś warsztat pracy, po której 
jakże przyjemnem staje się obcowanie z zielenią i 
kwiatami. Na 50 tysięcy mieszkańców naszego 
miasta posiadamy 285 takich szczęśliwców, którzy 
tuż pod oknem posiadają ogródki mogące dać im 
wytchnienie.

Wyrzeźbić należy wnętrze tych ogródków i u- 
podobnić temu pięknu przyrody, która jednak 
człowieka krzepi i bawi.

Grudziądz rozmiłowany w upiększaniu okien i 
balkonów kwiatiTmi musi równocześnie przodować 
wyglądem swych frontowych ogródków przed ka­
mienicami. St; Wodwud.

Z sali sądowej.
Za zniewagę sędziów — 2 miesiące wiezienia.

W dniu 22 marca 1928 r. zasiadła na ła­
wie oskarżonych I-szej Izby Karnej Sądu o- 
kręgowego w Grudziądzu niejaka Anna Na- 
dolska, mężatka, z Strzemięcina, pow. Gru­
dziądz, oskarżona, że w dniu 21 października 
1927 r., w Grudziądzu, znieważyła sędziów 
Sądu okręg, w Grudziądzu, prezesa Sądu okr., 
oraz urzędnika więzienia, w ezhsie, gdy odsia­
dywała karę w więzieniu sądowem w Gru­
dziądzu.

Rozprawie przewodniczył sędzia Sądu 
okr. Kórnicki, oskarżał prokur. OlszewsMi.

Po przeprowadzeniu rozprawy i nara­
dzie sędziów, przewodniczący ogłesil wyrok, 
mocą którego Nadolska zasądzona została na 
2 miesiące więzienia.

♦
Cybulski Franciszek, liczący lat 30, oraz 

Seidowski Paweł, liczący lat 35. obaj z Stare­
go Międzylęża, pow. Gniew, oskarżeni, że w 
nocy z 29 na 30 marca 1927 roku wspólnie za­
brali na szkodę p. Albina Pitze‘go w Rózga r- 
tach. pow. Gniew, 20 kur zapomoca włamania 
się, *przez oderwanie kłódki od kurnika. Do 
winy oskarżeni się przyznali. Cybulskiego 
skazano na 3 miesiące więzienia. Seidowskie- 
go na 1 miesiąc więzienia: ostatniemu zawie­
szono karę na przeciąg lat 3

W dniu 23 marca br. zasiadł na lawie 
oskarżonych Il-giej Izby Karnej Sądu okręg, 
w Grudziądzu, niejaki Bernard Czajkowski, 
robotnik z Grudziądza, liczący lat 35, oskarżo­
ny. że w listopadzie 1926 roku w bezprawnym 
zamiarze przysporzenia sobie korzyści ma­
jątkowej, sfałszował dokument prywatny, a 
mianowicie, w zaświadczeniu Dyrekcji Rzeźni 
Miejskiej w rubryce powodu zwolnienia, do­
pisał słowa: „Braku pracy“, poczem tak sfał­
szowany dokument użył w celu zwodzenia, 
przedstawiwszy go w Zarządzie Obwodowym 
Funduszu Bezrobocia w Toruniu celem uzy­
skania zasiłku dla bezrobotnych.. Oskarżony 
do -winy się przyznał. Po przeprowadzeniu 
rozprawy i naradzie sędziów przewodniczący 
ogłosił wyrok, mocą którego Czajkowski zasą­
dzony został na 6 miesięcy więzienia, z warun- 
kowem odroczeniem kary na przeciąg lat 2-ch.

y
Lutowska Janina, mężatka, z Grudzią­

dza, oskarżona, że dnia 5 wrześnią 1927 r. nie 
pozwoliła wejść do mieszkania urzędnikowi 
egzekucyjny mu, p. Kubiszo^i, a następnie 
starała się go wypchnąć za drzwi, a gdy tó jej 
się nie udało, chwyciła za kij w zamiarze ude­
rzenia go, oraz że umyślnie i bezprawnie 
zamknęła tegoż urzędnika w mieszkaniu 
swem na klucz, pozbawiając go w ten sposób 
jego osobistej wolności. Oskarżoną do winy 
się przyznała., Po przeprowadzeniu rozprawy 
Lutowska zasądzoną została na 50 zł. grzy­
wny i koszta postępowania karnego.

7, Izby Przem.-Handlowej w Grudziądzu.
Izba Przemysłowo-Handlowa podaje niniej- 

szem do wiadomości, że Rejonowa Intendentura 
Toruń sprzeda z wolnej ręki najwięcej dającemu 
następujące przedmioty kwaterunkowe:

Poduszki z pierza „c“ 5Uszt
Lampy naftowe stojące ,,c“ 126 „
Latarnie podwórz. bez szyb „b“ 74 „
Latarnie podwórz. bez szyb „c“ 209 „
Daszki do lamp bhisz. „b“ 743 ,.
Koszulki do lamp gazów. , a“ 509 „
Rczerwoary do lam „b“ 245 „
Rczerwoary do lamp -,c“ 602 „
Rczerwoary do lamp dwie „b“ 136 „
Rezerwoary do lamp dwie „c“ 286 „
Wieszaki do lamp druciane ,.b“ 205 „
Wieszaki do Pamp druciane „o“ 294 „ Zaplata natychmiast gotówką.

KRONIKA TOPUNtHA
Rodecy !

Czy wiecie,, co to jest Polski Biały 
czy wiecie jakie są jego cele?

Polski Biały Krzyż niesie naszemu 
żołnierzowi oświatę i pomoc duchową.

Tak długo oczekiwany i wytęśkniony

Krzyż i

szareińu

żołnierz
polski gotów zawsze przelać swą krew za Ojczy­
znę w obronie jej obywateli.

Żołnierz polski, to niezłomna tarcza, o którą 
rozbijają się w niwecz ząkusy wrogów.

Polski Biały Krzy łącznic к dowódcami woj­
skowymi pracą swą chce żołnierza udoskonalić, 
ducha jego umocnić i uczynić niezwyciężonym 
obrońcą granic Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 

Polski Biały Krzyż zakłada w tym. celu świet-* lazny inspektor szkolny,_p- ńiż. Fi. C.-erstman rad- 
licę, bibljoteki i czytelnie, które będą ogniskami
oświaty i kultury.

Żołnierz polski zpajdzie tam po swej ciężkiej 
pracy godziwą rozrywkę duchową, chroniąc go 
przed demoralizacją, szerzoną przez wrogie pań­
stwu polskiemu żywioły.

Tam stanie się samodzielnym przez zdobycie 
oświaty.

Tam słuchać będzie żołnierz polski odczytów 
i wykładów kształcących go fachowej wiedzy w 
zakresie rolnictwa, prźomysłu, handlu i rzemiosła.

Polski Biały Krzyż dla tych szczytnych ce­
lów potrzebuje nietj^lko materjalnej, lecz także 
moralnej wydatnej pomocy całego społeczeństka.

Kolo P. В. K. w Toruniu apeluje do wsiyst^ 
kich obywateli Pomorza, którym leży na sercu do­
bro Ojczyzny i troska o jej obrońcę, by swego 
poparcia nie odmówili w żadnym wypadku i wie­
rzy, że wszyscy przyjdą z pomocą, zapisując się 
na członka P. В. K. — Kolo Toruń.

Zapisy na członków przyjmują panie: skar­
bniczka P. В. K. — Kolo Toruń: Anna Preibiszo- 
wa, Bydgoska 96; pierwsza skarbniczka P. В. K. 
Emil ja Szlachtowsko, Piastowska 1. Składka ro­
czna członka wynosi 6 zł.

Prezes P. В. K. — Koło Toruń
Józefowa Wybicka«

łtenomę 
wszechświatową 

zdóbywają jedynie skutecznie 
działające środki lecznicze, ду 
Takim środkiem jest 
Aspirin w tabletkach. 
Należy nabywać je tylko j 
w oryginalnem opakowaniu 
,<aisyaV‘ po 6 albo 20 sztuk Л
(w czworokąt nem plas­
kiem pudełeczku /
tekfurowem 
czerwoną 
opaską).

\ 0,5 JL

z

X' >>

Do nabycia we wizyitidch aptekach.
—им» mi .»«»«яммеекяем

Koszyki do lamp ochr. ,.a“ 531 „
Czerpaki do czyszczenia kan . bu 9 „
Magle do pomykania ,,b“ 
Magle do pomykania „o“ 
Wirówki do mleka „c“

•* w 
1 ., 
1 и

Czajniki emalj. różne ,,b‘
Czajniki pmalj. różne „c‘* w 
Dzbanki do kawy emalj. ,,c“ 
Filiżanki emalj. ..b“ 
Miseczki emalj. 10 cm. „b“ 
Miseczki emalj. 14 cm. „b“ 
Miseczki emalj. 12 cm. „b“ 
Maszynki do palenia kawy „b* 
Miary do mierz, kotłów „b“ 
Solniczki szklane „a“ 
Solniczki szklane „b“ 
Młotki żel. bez trzonka „a“

1662
6

12
104
935
397
350

4
1

317
48

378
Młotki żel. bez trzonka „b* 9 „
Patelnie a l mu i n. amer, -a“ 50 „
Patelnie alumin. amer. В. 3316 „
Widły 2—3—4 zębne 2061 „
Pertraktacje ustne odbędą się w dniu 3 kwie­

tnia br. o godz. 10-tej przed południem w Rej. Int. 
ul, Łazienna 11, Toruń.

Do pertraktacji będą dopuszczeni tylko ci re- 
flektanci, którzy okażą chęć kupna i odbioru 
wszystkich przedmiotów wystawionych na sprze­
daż, które można oglądać w Toruniu, ul. Mostowa.

<? OTWARCIE WYSTAWY OBRAZÓW? W. 
dniu 1 kwietnia br. staraniem Tow. Sztuk Pięk­
nych w Toruniu, odbędzie isę otwarcie wystawy 
obrazów artysty malarża Terleckiego, na którą 
artysta ten nadesłał już około 30 abrazów o prze­
pięknych motywach górskich i zimowych. Po­
nadto wystawa ta obejmie szereg prac artystów 
plastyków 1 Torunia.

o° MIEJSKI KOMITET WYCHOWANIA FI* 
ZYCZNEGO. Podaje się do wiadomości organiza­
cji zainteresowanych, że Miejski Komitet Wycho­
wania Fizycznego i Przysposobienia Wojskowego 
w Toruniu, na posiedzeniu w dniu 10 marca br. n- 
konstytuowal się następująco: Przewodniczący p. 
Prezydent miasta Bolt, jako członkowie: p. J. Że- 

ca Wojew., jk kapt. J. Korczewski komendant ob­
wodu P. W. 63 pp., p. dr. W. JakobsohiL, p. A. Fel- 
ski referendarz dyrekcji lasów, p. St. Witkowski 
prof, gimnazj. jako znawca wychowania fizycz­
nego.

Powyższy skład Komitetu zatwierdził Wojew. 
Komitet W. F. i P. W. Korespondencję do Komite­
tu należy kierować do Ratusza pokój Nr. 25.

§ ZE SZKOŁY DROGERYJNEJ W TORU­
NIU. W dniach 10—19 bm. odbyły się pierwszo 
egzamina dyplomowe w Pomorskiej Szkoło Dro- 
geryjnej w Toruniu. Z ramienia kuratorjum po­
morskiego p. Leona Rychtera i zo współudziałem. 
Borucki, z ramienia Województwa p. St Wojcie­
chowski,»z ramienia decernatu szkolnego z Pozna­
nia pp. prezes Gładysz i Gadebuch. Egzamina od­
były się pod przewodnictwem prezesa obwodu po­
morskiego p. Leona Rychtera i zo współndziaelni' 
komisji szkolnej. Egzaminował p. dyr. inż. Bie-> 
żanko.

Dyplomy otrzymali; Marja Kawalkiewiczówna 
z odznaczeniem, Zygmunt Chojnacki, Władysław 
Leśniewicz, Kazimiera Rzyml.owska, Jan Tesla-
wski, Walerjan Brążkowski. (d.)

cP ŚMIERĆ WSKUTEK UPADKU ZE SCHO- 
DOW. W dniu 23 bm..powracający w nocy do do­
mu sekretarz Wydziału Budownictwa Magistratu 
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toruńskiego Teodor Wclórek, zamieszkały przy ul. 
św. Ducha — spadl z nieoświetlonych i wadliwie 
urządzonych schodów — tak nieszczęśliwie, że 
stracił przytomność. Ze względu na późną porę 
nikt z domowników nie zauważył leżącego. Dopie­
ro rano znaleziono nieprzytomnego i odwieziono 
go do szpitala miejskiego — gdzie lekarze stwier­
dzili wewnętrzny krwotok mózgu. W sobotę rano 
dn. 24 hm. Wciórek nieodzyskawszy przytomności 
panàri — osierocając żonę zaślubioną przed 5 tygo­
dniami.

cP POŻAR, KTÓRY ZAGRAŻAŁ BUDYNKOM 
AMUNICYJNYM. W dniu 21 hm. wychowankowie 
Zakładów ks.ks. Salezjanów na Rudaku obok To­
runia, podczas zabawy spowodowali zapalenie się 
suchej trawy. Ogień zasilany sprzyjającym wia­
trem, szybko posuwał się w kierunku pobliskich 
budynków magazynów amunicyjnych. Dzięki tyl­
ko wytężonej pracy nadbieglych robotników i żoł­
nierzy, przez okopanie palącego się miejsca, zdoła­
no ogień zlokalizować, a tem samem zapobiec gro­
żącemu niebezpieczeństwu.

<$> OKRADZENIE KLUBU WIOŚLARSKIE­
GO. W nocy z dn. 24 na 25 hm. niewyśledzeni na­
razić sprawcy włamali się do nowego budynku 
Klubu Wioślarskiego, położonego na t. zw. „Kę­
pie Bazarowej“ — gdzie skradli pewną ilość gar­
deroby, należącej do członków Klubu oraz większą 
ilość różnych drobnych przedmiotów. Straty na- 
razie nie ustalono.

<f> WALNE ZEBRANIE KLUBU WIOŚLAR­
SKIEGO. Dnia 30 bm. o godz. 20-tej w sali książę­
cej Dworu Artusa w Toruniu odbędzie się dorocz­
ne walne zebranie Toruńskiego Klubu Wioślar­
skiego celem wysłuchania sprawozdania z rocznej 
działalności Tow. i wyboru nowego Zarządu.

TOWARZYSTWO MARYNARZY W TO­
RUNIU. Nadzwyczajne miesięczne zebranie odbę­
dzie się w piątek dnia 30 marca br. o godzinie 7-ej 
wieczorem w lokalu „Związek Towarzystw“ przy 
ulicy Królowe j Jadwigi 13/15 nad Autotrakt orem. 
Przybycia wszystkich członków* obowiązkowe z po­
wodu bardzo ważnych spraw*. Zarząd. 

wodniczący udzielił głosu dyr. Z.O.K.Z.. panu 
Korzeniewskiemu, celem wygłoszenia refera­
tu, którego treść objęła genezę, przebieg i stan 
obecny rokowań gospodarczych polsko-nie­
mieckich. Drugi z kolei referat wygłosi! 
Kierownik Okręgu Pom. Z.O.K.Z., p. Zaleski, 
o działalności Związku Obrony Kresów Zach, 
na Pomorzu. Działalność ta da sie ująć w 
trzech zasadniczych kierunkach: politycznym, 
gospodarczym i kulturalno - oświatowym. 
Ponadto stalą agendą Związku była opieka 
nad mniejszością polską w Niemczech. Refe­
rat, obficie poparty szeregiem cyfr, ilustrują­
cych działalność Związku, uzupełniony został 
przez mówcę programem prac na najbliższą 
przyszłość, przyczem dominująca rola przy­
padła w udziale pracom kulturalno-oświato­
wym. Obydwa referaty nagrodzone zostały 
przez zebranych rzęsistymi oklaskami i wy­
wołały ożywioną dyskusję, w które i zabierali 
glos pp. dyr. Dażwański. dr. Brejski, dr. Le­
wicki, inż. Kołek i inni.

Z kolei przystąpiono do wyborów władz 
Kola, które dały wynik następujący: do Za­
rządu zostali wybrani pp.: inż. Dażwański,, 
dr. Cioslowski. p. Witterowa, dr. Bogocz i dr. 
Brejski; do Komisji Rewizyjnej weszli pp.: 
dr. Centner, dyr. Targowski i o. Żynkowski. 
W charakterze delegatów na. Zjazd Okręgowy 
wybrani zostali pn.: Wifterowa, inż. Dażwań­
ski i dr. Cioslowski.

W wolnych .wnioskach zabrał glos p. dr. 
Lewicki, wskazując na potrzebę skonsolido­
wania prac Koła tem niezbędniejsza, iż do­
świadczenia. ostatnich diii wskazały na stale 
uwydatniające się niebezpieczeństwo wzrasta­
nia wpływów niemieckich i nawołując zebra­
nych do jednania Kohę Toruński emu Z.O.K.Z. 
nowych członków.

Wiadomości z Pomorza.
Śmierć pod fiołami samochodu.

Na uroczystości konsekracji ks. biskupa su- 
fragana Dominika w dn. 25 bm. w Pelplinie, przy­
było oprócz tysięcy wiernych, wielka ilość uczest­
ników samochodami. Wskutek tak licznego na­
pływu narodu, ruch kołowy w7 małem miasteczku 
bardzo był utrudniony. Pomimo, że kierownictwo 
ruchu kołowego spoczywało w rękach policji, i 
pomimo" ciągłego jej ostrzegania i nawoływania 
— niestety, nie obeszło się bez nieszczęśliwego 
wypadku. Oto około 90-letnia staruszka przeje­
chana została w tłoku przez przejeżdżające auto 
tak nieszczęśliwie, że przewieziona do miescowe- 
go szpitala — zmarła wskutek wewnętrznych 0- 
brażeń.

GOCZAŁKI.
— (Kradzież z włamaniem.) Korespondent nasz 

donosi: Dnia 22 bm. została popełniona wielka 
kradzież z włamaniem w maj. Goczałki u hr. Ło­
sia. Od ogrodu przez wyjęcie okna zakradli się 
złodzieje, skąd otworzywszy podwójne drzwi jak 
też i szafy wytrychem — zabrali znaczną ilość u- 
brań męskich i sukien damskich oraz pościel. Za­
brawszy jeszcze z przedpokoju wszystkie futra (w 
tem 2 dachy) i różne inno rzeczy umknęli niepo­
strzeżenie. Zaznaczyć należy, że jakiś czas przed­
tem czujny foxterier pokojowy został otruty, a. 
niebawem potem ostry podwórzowy wilk przepadł 
bez wieści. Zaalarmowana natychmiast policja z 
całą gorliwością zajęła się wyśledzeniem złodzieji. 
Po dwuch dniach uciążliwej pracy przodownik 
Isbrandt oraz posterunkowy Muza wpadli na, trop.

Sprawcąo okazał się wydalony kowal a pomo­
gai mu 'T tem, niestety, mąż zaufania P.P.S. — 
niejaki 11. zamieszkały w Goczałkach. Futra zna­
leziono w stogach — pościel w domu męża zaufa­
nia, urbavia zaś brat jego wywiózł do Kongresów­
ki. Dzięki energji i sprytowi policji prawie wszy­
stkie rzcęzy zostały odnalezione i oddane właści­
cielowi.

Ile ruchu potmbnje człowiek pracujący umysłowo.
Kościół garnizonowy w Toruniu,
Jednym z najsilniejszych" łączników po­

między światem cywilnym i wojskowym na­
szego miasta, ogniwem, spajajacem trwale 
serca i dusze tych dwuch napozór odrębnych 
światów, jest od kilku lat nasz piękny Ko­
ściół Garnizonowy. Od kilku lat jesteśmy 
świadkami ciągłego postępu robót, związa­
nych z odnowieniem i ozdobieniem świątyni.

Rośnie serce polskiej, katolickiej piersi 
ha widok, juk ten zimny kiedyś, pruski, ewan­
gelicki zbór, zmienił się w najpiękniejszą, 
pełną arcydzieł sztuki, prawdziwie polską 
świątynię; A ta piękna statua Matki Najśw., 
Królowej Korony Polskiej, a. ten Chrystus, 
boleśnie schylony pod brzemieniem Krzyża... 
to wszystko owoc dobrze zużytej ofiarności 
społeczeństwa.

Prace jednak dookoła świątyni jeszcze 
nie ukończone, >ą również pewne zobowiąza­
nia, dotychczas nie spłacone, a środków brak. 
Obowiązkiem więc społeczeństwa, obowiąz­
kiem nas wszystkich jest, wedle możności 
rozszerzyć granice tych środków material­
nych, tak bardzo potrzebnych na konserwację 
i dalsze doskonalenie Kościoła Garnizonowe­
go. Okażmy czynem, że wdzięczni jesteśmy 
za tę Świątynię. Okażmy czynem, że należy­
cie oceniamy jej znaczenie dla naszych serc 
i dla starego Torunia.

Sposobność nadarza się.
Dnia 1 kwietnia odbędzie się w salach 

Parku Wiktorji „Wielki Kiermasz“ na zasile­
nie funduszów Kościoła Garnizonowego.

Dopomóżmy w zebraniu fantów na lote- 
rję fantową, jaka w czasie Kiermaszu się od­
będzie, nie szczędźmy ofiar, a przedewszyst- 
kieni zbitą ławą wieźmy udział w tym Kier­
maszu, by połączyć miłe z bardzo poźytcez- 
nem i keniecznem.

Z Walnego zebrania.
W ubiegły czwartek, dnia 22 bm.. odbyło 

się doroczne Walne zebranie Koła Toruńskie­
go Związku Obrony Kresów Zachodnich. Zer 
branie zagaił w imieniu Tymczasowego Komi­
tetu p. dr. Cioslowski krótkiem przemówie­
niem. proponując na przewodniczącego p. Sta­
rosi o dr. Bogoczà, który po objęciu przewod­
nictwa powołał do pióra sekr. Okręgu Pom. 
Z.O.K.Z., p. Milewskiego. Następnie prze­

Każdy człowiek, pracujący umysłowo, zmuszo­
ny do długiego siedzenia na jednem miejscu, po 
ukończeniu pracy czuje niepohamowaną potrzebę 
ruchu.

Ile zaś lego ruchu mu potrzeba? Na to py­
tanie odpowiada znany higjenista,

Tak naprzykład ludzie siedzący powinni cho­
dzić możliwie dużo; wcale jednak nie po to, by 
schudnąć, bo chudnięcie z chodzeniem nie ma nic 
wspólnego, lecz by ułatwić oblepionemu tłuszczem 
ciału krążenie krwi. Naogól jednak ludzie tacy 
chodzą niechętnie, bo męczą się łatwo.

W takim razie powinni postarać się o to, by 
najpierw schudnąć, a potem dopiero dużo chodzić, 
by nie utyć nanowo. Ludzie szczupli i malokrwi- 
ści, a pracujący umysłowo, nie powinni chodzić 
wiele, gdyż chodzenie męczy nerwowo i odbiera, 
apetyt.

Bardzo dobroczynnie wpływają przerwy pod- 
czas pracy: mięśnie pokonać mogą znacznie więk­
szo trudności, o ile między jednym ich wysiłkiem, 
a drugim robić przerwy (mogą być one zupełnie 
krótkie). Mózg wprawdzie nie męczy się tak szyb­
ko. jak mięśnie, nie mniej jednak i człowiek pra­
cujący umysłowo musi co jakiś czas przerwać pra­
cę na krótko, jeśli pragnie zdolność do pracy i 
napięcie sił zachować możliwie długo.

Byłoby rzeczą bardzo wskazaną, by takie wła­
śnie przerwy wypełniać w części ćwiczeniami z 
gimnastyki pokojowej. Lecz poza temi ćwicze­
niami człowiek zdrowy ainsi chodzić na lekcję 
gimnastyki przynajmniej dwa razy na tydzień, 
ażeby mięśnie uległy grutownemu na takiej lek­
cji przećwiczeniu. Obok tego pożądane są sporty.

Czy tańce uważać można za ćwiczenia poży­
teczne dla organizmu?

Oto pytanie, jakie zadają dziś stale każdemu 
lekarzowi. Odpowiedzieć można na nie w ten spo­
sób, że mimo całego uznania dla walca, współ­
czesne tańce mogą być w znaczniejszym stopniu 
traktowane jako sport, aniżeli tańce dawne.

Bo gdy dawniej po nocy przewalcowanej, każ­
dy czuł się zmęczony i bez humoru, po tańcach 
nowoczesnych ma napewno uczucie wzmożonego 
błogostanu. Jest to wynikiem tego, że dawne 
tańce wirowe powodowały zawroty głowy, obecne 
zaś nie wywołują ani zmęczenia, ani zawrotów 
głowy. Taniec nowoczesny, pochłaniający wszyst­
kie mięśnie, jest raczej ćwiczeniem rytmicznein, 
to też chętnie tańęzy nietylko młodzież, ale i lu­
dzie starsi oddają się tańcu z zapałem. Taniec 
przestał być pracą, której nie każdy musini podo­
łać, jest natomiast przyjemnością zdrową, bardzo 
zalecaną, podną dla pracujących umysłowo.

Że ruch naprawdę jest jednym z najlepszych 
środków przedłużania życia, dowodzi przykład 

Rockefellera, który jest zapalonym zwolennikiem 
golfa i gra codzicń dziś jeszcze.

Z okazji 8G rocznicy jego urodzin — a Rocke­
feller cieszy się, jak wiadomo, całkowitem zdro­
wiem fizycznem i umyslowem — dzienniki amery­
kańskie rozpuściy pogłoskę, że tę świeżość miljar- 
der zawdzięcza cudom jakiegoś lekarza, który za 
cenę miljona dolarów sprzedał mu eleksir życia.

Milja*der dowiedział się o tej plotce i na za­
pytanie oświadczał każdemu, żc istotnie ten lekarz 
przypisał mu czńrowny środek długowieczności.

Kiedyś podczas uczty Rockefeller rozdał 
wszystkim obecnym coś w rodzaju czeku z włas­
noręcznym podpisem. Czek ten brzmią! na sto 
lat życia, a na odwrotnej stronie zawierał receptę, 
według której Rockefeller żył i której zawdzięcza 
czerstwość.

Recepta brzmiala: 1. Nio tucz się. Smukłośo 
— to zdrowie. 2. Uprawiaj stale ćwiczenia fizycz­
ne (szczególnie ważne dla pracujących umysłowo). 
3. Śpij w zdrowem pomieszczeniu. 4. Pij dużo 
wody, lecz inalo alkoholu. 5. Nie złość się i uni-' 
kaj wszelkiego podniecenia.

R.ticłx wydawniczy.
== Ukazał się I-szy tom „Burzy dziejowej“, pa­

miętnika z wojny światowej 0914—1917) gen. Eu- 
genjusza^dc Henńing-Michaelisa, jednego z naj­
świetniejszych wyższych dowódców Polaków z nie­
dawnych łat wojennych. Autor, na tle wypadków 
natury strategicznej, rozgrywających się na szer­
szym teatrze wojny, opowiada o osobistych przeży­
ciach w sposób zupełnie bezstronny, słowami pro­
sterni, po żołniersku. Pamiętnik ten przykuje do 
siebie uwagę historyka, jako materjał do dziejów 
pierwszrzędny, przypomni żołnierzowi własną je­
go dolę, zwykłego zaś czytelnika porwie niezliczo- 
nemi szczegółami opowiadania, którego niewymu­
szona forma tem więcej uwydatnia dramatyczność 
treści. (Nakł. Gebethnera i Wolffa. Cena zł. 7.50.)

= „Moienzi Nzadi“ Tadeusza Dębickiego, auto­
ra „Z dziennika marynarza“, jest nader ciekawein 
opowiadaniem o podróży morskiej i w7 głąb lądu, 
rzeką Kongo, na belgijskim statku handlowym. 
Autor umie obserwować i spostrzeżenia swe, do­
tyczące zarówno marynarzy, ich prac, trosk i ra­
dości,jako też życia biednych murzynów, tego .,by­
dła“ roboczego, niemiłosiernie wyzyskiwanego 
przez ,kompanje‘ ‘— w zajmującej formie podaje 
czytelnikowi w swej książce. Na uwagę zasługuje 
leż wytworny wygląd zewnętrzny wydawnictwa, 
ozdobionego pięknem! rysunkami Kamila Markie­
wicza. (Nakł. Gebethnera i Wolffa. Cena 10 zl.)
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 Obwieszczenia urzędowe włada 

miejskich.
Według prawa prasowego odpowiada za dział 

niniejszy
nadeekretarz miejski

Damai)1 Kaszkowski w Grmlzl'idzau.

Obwieszczenie.
Podaje się niniej^zem do publicznej wiadomo­

ści, iż plan rozbudowy dzielnicy miasta pomiędzy 
ul. Starościńską, Tuszewską Groblą, Tuszewską 
Drogą i Pomorskiemi Zakładami Ceramicznemi, 
będzie wyłożony w Ratuszu I. pokój 32 w czasie 
od 1—28 kwietnia br. do wglądu.

Ewentualne sprzeciwy należy wnosić w prze­
ciągu 4 tygodni od dnia niniejszego ogłoszenia do 
Magistratu — Wydział V. Budownictwo.

Grudziądz, dnia 27 marca 1928 r.
2656)MAGISTRAT.

Obwieszczenie.
Powołując się na powtórne obwieszczenia w 

gazetach miejscowych, podaje się ponownie do 
ogólnej wiadomości, iż terminy płatności poniżej 
wymienionych podatków i opłat komunalnych i 
państwowych już upłynęły.

1) Dodatek komunalny do państw, podatku do­
chodowego za rok 1927,

2) Podatek od lokali za rok 1927 i pierwszy 
kwartał 1928 r.,

3) Podatek od posiadania przedmiotów zbytku 
tj. samochodów, powozów, rowerów, fuzji itp. za 
rok 1927,

4) Podatek od psów za rok 1927 i pierwszy 
kwartał kalendarzowy 1928 r.,

5) Opłaty za kanalizację i wywóz śmieci za rok 
1927 i pierwszy kwartał kalendarzowy 1928 r.,

6) Państwowy podatek od nieruchomości i do­
datek komunalny za rok 1927,

7) Państwowy podatek gruntowy i dodatek 
komunalny za pierwsze półroczne 1928 r.

Wzywa się zatem osoby zalegające z płaceniem 
powyżej wymienionych podatków i opłat również 
i za ubiegły czas do bezzwłocznego wpłacenia ta­
kowych do Miejskiej Kasy Podatkowej, Ratusz II, 
pokój 37, w przeciwnym bowiem razie będą stoso­
wane ustanowione ustawą z dnia 31. 7. 1924 r. Dz. 
Ust R. P. Nr. 73, poz. 721, dalsze kary za zwlokę, 
jakoteż ewentualne koszta przymusowego ścią­
gnięcia należytości podatkowej.

Grudziądz, dn. 26. III. 1928 r. (2685
Magistrat. — Wydział Podatkowy. 

______________________ (—) Lipowski.
Koniec d/iała oglos/eń u rze<l o wy eh.

PRZETARG.
Dyrekcja Dróg Wodnych w Toruniu ogłasza 

niniejszem przetarg na dostawę:
1 wału transmisyjnego średn. 60 mm dł. 8.000 mm, 
3 walów do przystawek średn. 45 mm dł. 1.000 mm, 
5 łożysk z konsolami do transmisji,
6 łożysk z konsolami do przystawek.
1 sprzęgło do transmisji,
11 pierścieni nastawnych,
1 wentylatora na 3 ogniska kowalskie.

Rysunki techniczne są do przejrzenia w Od­
dziale Nurtowo-Mechanieznym Dyrekcji, który 
udziela również bliższych informacji. Rysunek 
może być również przesłany na życzenie oferen­
tów za opłatą 5 zł.

Oferty opieczętowane z napisem: „Oferta na 
urządzenie maszynowe“ należy złożyć do dnia 11 
kwietnia br. w Dyrekcji Dróg Wodnych w To­
runiu, ul. Bydgoska 22, gdzie o godzinie 12-ej na­
stąpi otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć wadjum w wyso­
kości 2 proc, wartości dostawy.

Dyrekcja zastrzega sobie wybór oferenta.
Toruń, dnia 24 marca 1928 r.

Do L. III — 1277/28. (2652
Dyrekcja Dróg Wodnych

_________ w Toruniu.

Ogłoszenie.
8 Okręgowe Szefostwo Budownictwa Toruń 

przesuwa termin składania ofert na dzierżawę o- 
grodów w Gniewie z 5 kwietnia na dzień 13 kwiet­
nia do godziny 10 rano.

8 Okręgowe Szefostwo Budownictwa Toruń. 
Ldz. 2933/28 Adm._________________________ (2651

~ Samochód 5 osobowy 
limuzyna, 10/40 km., 6 cylindrowy, prawie nowy, 
z 6 kompl. kołami, pod dogodnymi warunkami ta­
nio do sprzedania. Zgłoszenia: Skrytka pocztowa 
44 Grudziądz. (2654 

Każdą ilość 

beczek 
od oleju, smoły 

i śledzlówki 
kupuje stale (943 

Venzke & Duday 
Grudziądz 

ulica MałomłyńsKa 3/5.

/>ka“S\ fr v. . V 
üÇ wykonuje o

Orahrnia „Wiedza“
L Grudziądz .

Wybickiego 33

Rejon. Intendentura Toruń 
sprzeda z wolnej ręki najwięcej dającemu 

rozmaite przedmioty kwaternnk.
Pertraktacje ustne odbędą się w dniu 3 kwiet­

nia br. o godz. 10-tej przed południem w Rej. In­
tend. Toruń, ul. Łazienna 11.

Do pertraktacji będą dopuszczeni tylko ci re- 
flektanci, którzy okażą chęć kupna i odbioru 
wszystkich przedmiotów, wystawionych na sprze­
daż, któro można oglądać w Toruniu, ul. Mostowa.

Zapłata natychmiast gotówką. (2650

KOMUNALNA 
KASA OSZCZĘDNOŚCI 

POWIATU GRUDZIĄDZKIEGO 

W GRUDZIĄDZU.
Instytucja prawa publicznego o pewności pupilarnej. 
ulica Józefa Wybickiego nr. 39. Telefon 220 i 284.

Na podstawie rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 13-go 
kwietnia 1927 r. o Komunalnych Kasach Oszczędności Dz. U. В. P. nr. 78 poz. 
443 i w myśl uchwały Sejmiku powiatu grudziądzkiego z dnia 16. lutego1 rb. 
rozpoczyna Komunalna Kasa Oszczędności powiatu grudziądzkiego swą dzia­
łalność z dniem 2. kwietnia rb. obejmując wszystkie agendy połączonych insty­
tucji (Powiatowej Kasy Oszczędności i Komunalnego Banku Powiatowego).

Przyjmuje wkłady oszczędnościowe od 1 złotego począwszy i oprocen­
towuje korzystnie.

Otwiera rachunki bieżące i czekowe.
Udziela pożyczek wszelkiego rodzaju.
Wykonuje wypłaty i przekazy w kraju i zagranicą.
Załatwia kupno i sprzedaż walut oraz dewiz na miejscowości zagrańiczuc
Inkasuje weksle i dokumenty.
Przyjmuje zlecenia na zakup i sprzedaż papierów wartościowych tak 

państwowych jak prywatnych.
Wydzierżawia skrytki stalowe i wydaje bezpłatnie kasetki oszczędno­

ściowe do domów.
Udziela wszelkich wyjaśnień i porad w sprawach kredytowych i lokat 

kapitałów.
Od wkładów oszczędnościowych do sumy zł. 5.000.— nie potrąca Ko­

munalna Kasa Oszczędności podatku skarbowego.

Za bezpieczeństwo wkładów oraz wszelkie zobowiązania Komunalnej 

Kasy Oszczędności ręczy Związek Komunalny powiatu grudziądzkiego.

RADA KASY ZARZĄD |
Wł. Grobelny KOMUNALNEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI

przewodniczący. powiatu grudziądzkiego w Grudziądzu
Józef Wojciechowski 

dyrektor
Franciszek Hirstein Antoni Zaleski |

la Powidła buraczane, Marmelada, Powidła 
śliwkowe są najlepszą omastą na chleb 

Wszędzie do nabycia

F. C. MÖLLERS SYN, Boguszewo-Pomorze 
Telefon Boguszewo i i 11.

(rt) S. M. P. przy Farze Grudziądz. Zebranie 
zarządu odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 7 wiecz. 
w kancelarji parafjalnej. Wszyscy członkowie 
zarządu powinni się stawić ze względu na ważne 
sprawy, które na zebraniu tym będą omawiane.

VIRlSAfo' dla mężczyzn.
Znakomity środek wzmacniający przy przedwcze- 
snem osłabieniu — nieprzebyty w swem działaniu. 
Czerstwość i siła wraca natychmiast. 60 porcji 
zł 12.50. Prospekt w załączeniu. Dr. Malowań i 
Ska, Gdańsk 453.

■I
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powiatu grudziądzkiego
w Grudziądzu

ogłasza konkurs na posadę

WICEDYREKTORA
Bliższe warunki ustnia

Kandydaci, mogący się wykazać dłuższą prak­
tyką i odpowiedniemi kwalifikacjami w. dziedzi­
nie bankowości,, zechcą nadesłać zgłoszenia swe 
wraz z życiorysem i odpisami świadectw najpó­
źniej do 3-go kwietnia rb. do Komunalnej Kasy 
Oszczędności w Grudziądzu ul. Józefa Wybickie­
go 39.

2639)
Wladyslaw Grobelny

Przewodniczący Rady Kasy.

ІВІВІІИИВВВІІІІІЯІ9В!

poszukuje się do kreślenia konstrukcji mostowych. 
Pobory 250 zL miesięcznie i dodatkowe wynagro­
dzenie 1.50 zł. za godz. ponadliczbowe.

Oferty pisemne z uwierzytelnionymi odpisami 
świadectw i życiorysem nadsyłać do dnia 3-go 
kwietnia br. pod adresem Kierownictwa Budowy 
Mostu Drogowego przez Wisłę w Toruniu, ul. Pie-
kary 35, których nio zwraca się. (2624

ВІІЯВИІИИ
Stara 20

C/lo
ti 
h

Z powodu otwarcia
sprzedaję po

CENIE REKLAMOWEJ
konfekcję damską I męską, bławaty, 

bieliznę, pończochy, kołdry watowe, 
firany i dodatki krawieckie.

P,SZKLAR, Grudziądz, Stara 20.

4
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Stara 20

MOJO
Aparaty radjo-odbiorcze od 1 do 8 lampkowe *> 
najnowszej konstrukcji, krajowe i zagra- o 
nicznc po cenach bezkonkurencyjnych.
Dobre odbiorniki 3 lampkowe z głośnikiem r 
słuchawka i kompletną anteną 285 złotych, o

Specjalność: o
odbiorniki neutrodynowe 4—5 i 6 lampkowe.
Własna stacja ładowania akumulatorów. o 
Na życzenie demonstr. bez przymusu zakupu. <, 
sjjsss Prosimy żądać katalogów. ===== <>

„STANDARD“ |
Wytwórnia aparatów elektrycznych <►
Oddział w Grudziądzu — Plac 23. Stycznia, o

Hurtownie с®»

Telefon 6-59-

1795

W

Hurtownie m

ul. Gdańska nr. 149. Telefon nr. 4-38.

i aparatów biurowych po cenach konkurenc. 
Warsztat reparacyjny maszyn biurowych

10/40 PS Apollo — Phaeton, na 6 osnb Gl. 40- 0 — §8

. . GL 7000,

Kamienic

tkowe.

16/60 PS Buick — Phaeton, n » 7 osób

в
17/ O PS Dux — Pubmann. na 6 osób 
17/50 PS Dux — Pb a ehm, na 6 osób .

. Gl ■ 71 00.— 
. Gl. 5001. —

OKAZYJNE KUPNOffl
Wolny wwóz; do PolsKi

10/30 P S Protos-Phaeton na 60s, wprost jak z fahr. mod. wyk
6/20 PS Ąga-do kierowania wewnątrz. ria 4 osoby Gl 25ІИІ.— 
8/24 PS Dixi —znakrycem do zdjęcia, na 6 osób GL2000,—

12/5 pS Buick — Phaeton, prawie nowe, na 5 osò > (.1.7500,—

Danziger Automobil Wei ke
Stielow & Forster G. m. b. H.

Telefon 28541. GDAŃSK Eiisabethwail 7.

gospodarstw 
młynów П

i wszelk. innych objektów.
Dzierżawy 

mieszkań i sklepów 
wszelkiego rodzaju poszuk. 

i poleca stale 
BR. OZGA 

Grudziądz, Wybickiego 35

Warszawska 
praemia kołder 

ulica Solna 3.
wykonuje kołdry puchowi 
wełniane i watowe, .prze 
robienie starych, zgręplo- 
wanie wełny : waty. 1896 
Biuro prawnicze

Fr. Szymała * 
Grudziądz, Mickiewicza 3! 
załatwia fachowo i tanio 
sprawy hipoteczne, kon­
traktowe, procesowe, egze­
kucyjne, karne i poda-

PliscwaMÜe, 
Karbowanie

spódniczki już od 3,50 zl 
hafty — Kur falowanie 

mereżKi
Wykon, solidne i szybkie.

M-me Marie (93 
Tuszewska Grobla nr. 1' 
Pokoju umebl. 
lub 2 pokoji zużywaniem 
łazienki, niekrępującem 
wejściem ewent. z dobrem 
utrzymaniem od 1 lub 15 
kwietnia poszukuję. Zgł 
do Adm. Gońca Nadw. po/ 
nr. 26-27.

Gdyńsko-firadzIądzkaFabryka Konserw Rybnych £
'an Weilis i S-ka \

Telefon 44. GRU83ZIĄDZ, u3o Farteczna 14 Telefon 44. g
Poleca po cenach konkurencyjnych, pierwszorzędnej jakości w

PvlniAiah: szprotKi w oliwie, KilKi revelsliie, mosKaliKi и 
a „j * J w occie winnym, węgorz w galarecie, śledzie smażone g 

bez głowy i z głową, ś/edzie zwijane (Rolmops), śledzie „BismarKa", śledzie ” 
marynowane, tn-nogi smażone, śledź e deiiKate-owe w różnych sosach r; 
1 wszelkie inne gatunki, Marka ochronna „LAT ’INIA MORSKA
•BSll’flA AKÜHATXA I KZETEŁNA. 1)0 \ NATYCHMIAST.

CENNIKI WYSÏIA 6JLĘ NA ŻYCZENIE Ol >TNIE.
Ы PoszuKuiemy taltźe rss-zedsiawicieli na prowincję, 
димяЕязкдяавзпяеЕівзязвзвЕваиівакавзяяеинЕЗиакаввіійвзезейи

Telefon 6-59.

Amerykańskie , 
maszyny do pisania

•światowej sławy

„REMINGTON 
zupełne ciche, normalne biurowe, podróżne, buchalte- 

ryjne i elektryczne

AmerykansK'e piszq.ee IO Ma 
wiązowe maszyny do liczenia

kilkadziesiąt
„D ALTON“
modeli do różnych prac rachunkowych.

Arytmometry

NOWA BRUNSVIGA“
12 modeli, 

„MADAS i MILJONER” 
automatycznie dzielą i mnożą.

Angielskie aparaty do drukowania, powie­
lania, adresowania i kopjówania listów bez 

użycia wody lub wilgotnych płócien 

„RONĘ O"
szybka praca, piękne wykonanie, tania produk. druków

Żądajci^ szczegółowych opisów i bezpłatnych okazów

Dom Handlowy
Iter Gonlszemski 

w BYDGOSZCZY

Btóziaf и T В1П DIII, Bietole Garbarg nr. 25
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toly i Krzesła
wszelkiego rodzaju do pokoji jadalnych 
kupuje się najkorzystniej w interesie 
specjalnym przy til. Groblowej 59«

Na nadchodzące święta 
polecam w wielkim wyborze

PIĘKNE KSIĄŻKI DLA MŁODZIEŻY.
Każda Ksiażkh w twardej oprawie z płóciennemi brzegami

i złoceniami. Nadają się jako podarki.
Pamiętnik Lilki. Z Czarska. Powieść dla panienek. Cena 

fi zł. w oprawie płóciennej 8 zł.
Pamiętnik Репаіопмгьі. L. Czarska. Cena 5zł.
Zosia*Wisów«ka. L. Czarska. Opowiadanie dla młodzieży

Cena 5 złotych.
Dwaj malcy F. Montgomerry. Cena 4 zł.
Jar. A. Montgomerry. Cena 6 zł. .
Czytajmy wszyscy. H. Majewska. Powiastki, legendy i opo­

wiadania, z licznemi rysunkami. Książka dla dzieci do 
lat 12 Oi-ładna pięknie Kolorowana. Cena 3 zł

Świat Bajek M. Rościniewski. Ciekawe powiastki z hczne- 
mi rysunkami. Okładka pięknie kolorowana. Książka dla 
dzieci do lat 12. Cena 3 zł.
Przesyłka polecona każdej książki wynosi 1.10 zł. Przy zamó­

wieniu kilku książek, opłata pocztowa zmniejsza się. Książki , 
wysyła się za nadesłaniem gotówki z góry.

Umiejąca
pisać na inaszynię poszu 
kuje bezpłatnej praktyki. 
Oferty poste-restante dla

Zgubioną

Za odstąpienie
2 lub 3 pok. mieszkania 
wypożyczę 3.000 zl. Zgł. 
!o Administracji „Gońca 
Nadwiślańskiego pod nr. 
2761._______________

Warszawska

P fum er ja, Kosmetyka, 

Mydła, Pudry, Galanteria 
Torebki, Teczki, Peri­

tele, Portmonetki, 
Walizki, Parasole, 

Których posiadam 
WielKi wybór przy 

cenach KonKu- 
rencyjnych! J!

D o nabycia:
W KSIĘGARNI WIKTORA KULERSKIEGO („Gaz. Grodz.“) 

Grudziądz—Tnezewo
i Ekspozyturze Księgarni w Grudziądzu, ul. Wybickiego nr. 9.

Sprzedaże

„OKAZ JOPOL«i
Rzezalniana 22. j 

Sprzeda za bezcen sypiał-( 
nie Kino wędrowne, ma-; 
szyny do szycia, szewekie । 
oamskie.krawieckie, rowe­
ry, meble pojedyncze, obra­
zy, ubrania, gramofony.

2 pokoje
z kuchnią i z meblami wy­
dzierżawię. Wiadom. udz. 
Kościuszki 6 p. o. (2764

książeczkę wojskową na 
nazwisko Teofil Zawitow- 
ski niniejszem unieważn.
Okulary
zgubiono w poniedziałek 
koło młyna „Cerealja" 
przy dworcu, uczciwy zna­
lazca zechce takowe oddać 
do Adm. Gońca Nadwiśl.

pracownia (1W0

"or setów
óiradziądz, Ogrodowa 7 
oarter, w podwórzu U sień

za otrzymaniem wynagro 
dzena. (2724

wykonuje biustonosze, pa­
ski, bandażę 1 gorsety dla 
ułomnych przeróbki 

i reperacje.
Ceny przystępne.

Pokój
dobrze umeblowany od 
zaraz do wynajęcia. Zam-
kowa 2 parter. (2763

M. PierRowsRa
Grudziądz * MicKiewicza 24

Teodolit uniwersalny, opa­

Przyj mą
uczciwa panienkę z utrzy-
maniem lub bez z przy- 

lograf, sortownice do haszy łączeniem do rodziny. Zgł. 
oraz wszeikie używane (jo Adm. Gońca Nadwiśl.
przedmioty. Przyjdź i prze­
konaj się! 1820

lo Adm. Gońca Nadwiśl.
>od nr. 2740.

]![ Znawcy pi ją tylKo
iii herbatą cejlońską

ii „Japończyk“

Dobrze
utrzymany, jak uowy, pól- 
kry ty powóz na 1 i 2-konny 
uprząż zaraz na sprzedaż 
Toruń. Chełmińska Szosa

Umeblowany pokój 
dla jednego lub 2 pauów 
wydzierżawię od 1. IV. br. 
Młyńska 9, parter lewo.

nr. 62. (264S-
Sprzedam 
tanio dobrze utrzyman> 
wózek dziecięcy.O.Bratsch
ul. Młyńska 3-4.(2757
Odstąpię

Wolne posady

Krawcowa
podręczna może się zgł.
i uczenica. Lipowa 41 p.

Oom Wysyłkowy „Polmyd”
Si. Łotysz i SKa„ Grudziądz 

ul. Pańska 25. Telefon 39.

Polecamy gatunki s 
wCwiazda Japonii**. „Nadzwy- 
czajna", „Nr. 17** i w blaszan- 
Kach czerwonych oraz luzem

OO

Już wiosna się zbliża 
A każdy wciąż stęka 
Ze brak gotówki 
I pusta jest ręka 
Więc pyta przyjaciela 
Jak ubrać się na wiosnę 
Lecz irzytem modniej i •. cny dość 
Ty moj przyjacielu (znośnie 
Ty mi radę daj 
A ten mu od rzecze
Wiesz gdzie mieszka May
Przy ul. Szewskiej róg Mickiewicza 
Ten wszelką garderobę tanio obli-
Mater jał tatù znajdziesz 
We wielkim wyborze 
A gdy brak gotówki 
To weksel pomoże

(cza

PIERWSZORZĘDNY WARSZAWSKI 
ZAKŁAD KRAWIECKI

WŁADYSŁAW MAJ
ul. Szewska 22 róg ul. Mickiewicza.

♦ФФФФФФФФФФФФФФФФФФФФФФФФФФФФФФФ**Ф*

Wiosna idzie!
л z nią i praca w poln i ogrodzie. Koniecznie należy czytać 
fachowe książki rolnicze, aby można mieć dochód z gospo­
darstwa i ogrodu.

NAWOZY I NAWOŻENIA. Napisał prof. Dr. M. Górski. 
Bardzo dobra książka, objaśniająca stosowanie nawozów sztu­
cznych wszelkich rodzaji. W tekście 20 rycin. Cena 1.20 zł., 
z przesyłką poleconą 1.95 zł.

HODOWLA ZWIERZĄT DOMOWYCH. Napisał B. Wygo­
da. Książka, traktuje przystępnie o hodowli i pielęgnowaniu 
wszelkich zwierząt w gospodarstwie domowem, a więc koni, 
bydła, świń, kóz, owiec itd Cena 1.50 zł., z przes. poi. 2.15 zł.

UPRAWIAJMY POLA I OGRODY PODMIEJSKIE. Na 
pisał Dr. Wład. Kubik. Książka opisuje o warzywnictwie 
wiejskicro i miejskiem, o ogrodach działkowych, spółkach 
rolnych, kolonjach inwalidów itd. Cena 70 groszy, z przesył­
ką poleconą 1.35 zł.
» Do nabycia ,

W KSIĘGARNI WIKTORA KULERSKIEGO
(„Gazeta Grudziądzka“) —. Grudziądz - Tuszewo (Pomorze)

1 Fllja Księgarni w Grudziądzu, ul. Wybickiego 9.

połowę dobrze idącego bez­
konkurencyjnego przed­
siębiorstwa zapewpiają- 
cego stały dochód miesiecz.

Dzielny czeladnik 
szewski potrzebny od za-
raz. Ziółkowski Józef. 
Czerwonodworna 2L (2727

400—1C0O zł. Cena 3000 zl. SłużącejOferty Grudziądz poste . .
restante dla H. D. (2743 która się zna na kuchni
Z powodu I
parcelacji sprzedam na­
rzędzia kowalskie w do­
brym stanie. Janowo przy 
Radzynie. (2742

od 1. 4. poszukuje. Ogro-
iłowa 8. p. p. (2746
Służąca
lepsza, potrzebna od 1.4.28
.giosz. Lipowa 29 II. pr.

Dobrze
prosperująca Restauracja 
i kawiarnia wraz z 4 po- 
kojowem mieszkaniem od 
zaraz do nabycia na bar­
dzo dogodnych warunk. 
Zgłosz. Mickiewicza 1, u 
p. Maciejewskiego. (2750

Służąca
potrzebna. Hercfelda 6.
II wejście III. ptr. (2745

Samochód
Ford z nowymi oponami 
gotów do jazdy za 1.600 zl. 
na sprzed. Ogrodowa 8p.p.

Ucznia
stolarskiego syna uczciw. 
rodziców poszuk. Wł.Przy- 
•hodny, mistrz stolarski 
Podgórna 4. (2754

Sprzedam
samochód (Ford) w naj­
lepszym stanie z konsen- 
sem. wiertarkę, lampę do 
iutowan.. imadło(Schraub-

Służąca
uczciwa znająca się coś­
kolwiek na gotowaniu, mo­
że się zizłosić natychmiast 
u por. Byczka, Koszary
Świętopełka.

Ucznia
(2765

stock), wiertarkę ręczną. 
Zgłosz. do Admin. Gońca 
Nadw. pod nr. 2756.
Automobil Ford
sprzedam tanio. Omówić 
5—6 godziny. Stara 17/19 
Makowski. (276,

• władającego językiem pol­
skim i niemieckim w sło­
wie i piśmie z dobrem 
wykształceniem szkolnem

MieszKania

Pokój
umeblowany dla intelig 
pana do wynajęcia. Sien­
kiewicza 25 II. ptr. pr.

poszukuje firma

V e n z К e i D u d а у
Grudziądz

Dzielna ekspedientka 
do składu obuwia zaraz 
potrzebna. A. Tankert, 
Toruńska 8. (2766

2 dobrze umebl.pokojl 
z używaniem kuchni, bli­
żej lotniska, w okolic' 
dworca, poszuk. od 1. IV. br.

PoszuK. posady

Maszynistka
pisząca biegle, władająca 

Cena obojętna. Oferty do językiem poiskim i nie-
Admin. Gońca Nad w. pod 
nr. 2626.
Dobrze umebl. pokój

mieck., poszukuje posady. 
Zgł. do Adm. Gońca Nad­
wiśl. pod nr. 2768.

do wynajęcia. Droga Łą­
kowa 20.

Kasjerka

Elegancko umebl.
pokój zaraz do wynajęcia 
Tuszew. Grobla 2, I. 1.

młodsza, biegła, poszukuje 
posady do kasy lub biura. 
Zgł. do Adm. Gońca Nad­
wiśl. pod „kasjerka".

Małżeństwo
poszukuje pokoju ume­
blowanego z używaniem

Młody robotnik 
poszuk. jakiejbądż pracy, 
najchętniej do koni. (2722

kuchni od 1, 4. Wiadom. 
w Administracji „Gońca“.

Stanisław Kostrzewski, uL 
Pańska 25 1 p. u n. Wi­
śniewskiego.

Krawcowa
szyje suknie od zł. 5, ko­
st jurny, płaszcze oraz bie­
liznę gustownie i tanio.
Groblowa 52, II p. (2741
Szofer
który w niedzielę, dnia 
25 bm. o godz. 8.45 wiecz 
podniósł na szosie pomię­
dzy Sarniakiem i Gaciem 
koc futrzany, upraszany 
jest o zwrot takowego za 
wynagrodzeniem u A. Gro- 
chalskiego, Plac 23 Sty­
cznia 9. (2721

Baczność!
Fotografie 

paszportowe
w pół godzinie (1893

Zakład Fotograficzny 
3-go Maja nr. 10.

'ІІІІІІІІІІПІІІІІІІІІІІІПіИИПІІПІІІШІІІІІІІІПИІІІІІІШІШиі 
ROWERY
naj lepszych fabrykatów za 
gotówkę i na raty jakoteż 
części zapadowe poleca: 
Dąbrowski, Toruń, ulica 

Mickiewicza 83.
dniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiim

-'іаеяяяяяяяявяяяяяяявняяяяяяяяяаняяяр
Baczność! Wiosna 1928! 5

зЖ UTasional
£ S3 pełno Kieł różnego rodzaju

E y Bernard Krzyżanowski !
Grudziądz, Plac 23 Stycznia 31. ■ 

аеяяяняяш1#^йяяяяяяняняеяаяяяеяяяякяе

armelada
po 80 gr. 'it kg. poleca

WALTER POLLEY, Grudziądz
Plac 23-go Stycznia 28.

Reklama
1

X

umiejętnie umie­
szczona, daje za-

t wsze pewny sku- 
: tek, dlatego ogła- 
♦ szaj się tylko

w Gońcu nadwiślańskim
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Najtańsze wyborowe

■

W poniedziałek, dnia 26 marca o godz. 31/z rano, zasnął w Bogu po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój najukochańszy mąż i trośkliwy ojciec, 
dziadek, teść i wuj " ś. p.

Га rosła w Wojtkowskl
nauczyciel Domu Karnego 

przeżywszy lat 65 o czem donosi w ciężkiom smutku pogrążona 
R.odzina.

Grudziądz, Chojnice, Poznań, BruczKów, dnia 26 marca 1928.
Pogrzeb odbędzie się w7 czwartek o gOdz. 2ł/g popołudniu z domu żałoby Kościuszki 35. 

Msza św. odbędzie się we farze tego samego dnia o godz. 9 rano. . (2753

li-

Nieubłagana śmierć wyrwała z grona naszego znowu szanownego 
i miłego kolegę. W poniedziałek,, dnia 26Mb. m. zmarł nagle na udar 
serca w wieku 50 lat ś. p.

Milliard Mentz
kupiec w Mniszku.

W zmarłym tracimy gorliwego kolegę, którego pamięć pozostanie 
wśród nas powsze czasy.

Związek Restauratorów na Grudziądz i okolicę.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm. z domu żałoby w 

Mniszku. O liczny udział prosi Zarząd.
*

owocowe poleca 
wytwórnia Win Krajowych, 
Grudziądz. Dworcowa 23/25 
i*GÓKXXXXXXXXXXXXXX 
Daszyny do szycia

,,Singercb,< 
'na 12 rat miesięcznych, 
llkurs li altu i szycia bez-
płatnic. (И

I,, SINGER“ Grudziądz 
i Plac 23-go Stycznia 27.

Fotizaękowante.
Wszystkim kolegom i znajomym za gor- 

$ liwe zajęcie się pogrzebem oraz za okazane $ 
ÉJ współczucie, mego nigdy nieodżałowanego $ 
Й męża, naszego troskliwego ojca

I Stefana Łukaszewskiego I
M składa na tej drodze serdeczne ,,3óg zapłać" Sj 

stroskana żona z dziećmi.

txxxxxxxxÂXXxîoocxxxîüoooo^coooœœooG 

IStarszy człowiek! 
t ІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІПНІППНІІІПІіІІІІІІІІШІЬ □ 
9 chętny i pracowity, potrzebny od 1 kwie- § 
« tnia rb. jako portjer. Gdzie wskaźe § 
p Admin. Gońca Nadwiślańskiego. (2644 g 
txxxxx$ocxxxxxxxxyxs3."xxx^oœoaœr«oooè
rao3aaiez!SBZiE®aöas0Z5S!30BE]aEEö®aQBr»i»®33E,i'|i’ 

Poszukuje się dobrego samodzielnego 

i laboranta 1
a do mojej fabryki do wyrobu czekolady i коп- л 

fektów. Zgłoszenia: 4
ЙІ 

a Grudziądz, uBsca Długa w re- g 
stauracji g». ZieHmskiego« 

евяввввввввввввввивввввввввввввввввізв

IMrirtf trtrtr trirtr WMMr ««<?««««
Tylko jeszcze-------------------

10 dni dzieli nas od świąt Л-Ч
podczas których każda Pani i
każdy Pan ubiorze się w kostjum wiosenny

Otrzymałem Już w wielkim wyborze

dte рай
płaszcze •— kostjumy — suknie i bluski

dla panów
płaszcze — ubrania — spodnie

Proszę przekor,if się, że ceny są bardzo przystępne.
Polecam również materjały damskie I męskie, bleliźniane 
adamaszki obrusowe, inlety, kapy, firany, kołdry itp. itp.

S. Rotszuld, Rynek 6
Zwiedzenie składu nie obowiązuje do kupna.

Baczność 
na raty!

Już nadeszły na seż№. 
wiosenny i letni:

Damskie; kostju- 
my i płaszcze ry- 
psowe i gabardy­

nowe.
Męskie: ubranie 
palta gabardynowe

i gurr, г we. (93. 
Dziecięce; ubranka. 
Uprasza się o łaskawi 
zwiedzenie magazynu 
bez przymusu kupna. 

„Odzież“ I 

jJrudzia^7,uLTorünsks 3

Płac
®<tc. dla. składu drzewa

Całkowita wyprzedaż OB0ï № |
ze względu na Jikwidację działu obuwia sprzedaję Щ

Dosiadany wielki wybór najnowszych fasonów

Farby, Lakàery, 
Pokost 
poleca najtaniej
A. Kotlenga, Grudziądz, 
Miekiew cza 6. Tel. 269.

posiadany wielki wybór najnowszych fasonów
damskich

męskicli
»

OctyvamO brzytew, nożyc! ma- 
szynek do włosów, 

noty rzeżnlckich itp., wykonuje solidnie I tanio

s a c
к bucików

Д РЛТ&Ш A<6 Grudziądz, ulica 
lAIiJ A J. Wybickiego ?.Ъ. 

Wytwórnia protez wykonuje wszelkie aparaty 
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Goniec Nadwiślański wi'chodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt i kosztuje przy odbiorze w administracji 2,50 zł. miesięcznie, 7.50 zł. kwartalnie; przez pocztę 
lub u listonosza miesięcznie 2,86 zł., kwartalnie 8,58 zł.,' w opasce w Polsce 4,00 zł. miesięcznic, 9,48 zł. kwart.: zagranicą równov artość 4,75 zł. mieś., 14.25 zł. kwartalnie. 
Ogłoszenia kosztują 12 groszy od wiersza milimetrowego jednotomowego na stronie ogłoszeniowej, wśród tekstu 50 groszy, przed tekstem 1,00 zł Drobne ogłoszenia sło­
wo tytułowe 15 groszy, każde dalsze 10 groszy. Dla poszukujących prjfcy 50% zniżki. Przy częstszem powtarzaniu ogłoszenia odpowiedni, rabat. — Dla członków Spółdzielni 
osobny rabat — Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ómyłki w ogłoszeniu nie upoważniają do żądanią zwrotu gotówki, ani tez me 

obowiązują administrację do bezpłatnego powtórzenia anonsu, jeżeli temsamem treść ogłoszenia nie jest zasadniczo zmieniona. ,
Redaktor naczelny: Leon Sobociński, w (jrudziądzu. Redaktor odpowiedzialny: Leon Doliński w Grudziądzu. Nakładem: Spółdzielni Wydawniczej „Zjednoczenie' z o o. 
w Grudzie' u. — Naczelny redaktor przyjmuje od godz. 4—5 popoł. — Rękopisów nic zastrzeżonych Redakcja nie zwraca. Druk.: Zakl. Grat W. Kulerskicgo w Grudziądzu.


